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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą, 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

l8: Leokadji Panny Męcz.
aPoiedz.: A. Marji P. Loretańskiej. 
' trn'“k: Damazego Pap. W.

Pynezjusza ijAleksandra.

Ł -
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! Obecnie starania te uwieńczone zostały pomyśl- 
' nym skutkiem. W tych dniach polecono trzem ■zna- 
1 nym pokątriym doradzcom, przebywającym tu za 
j paszportami i nie mającym innego zajęcia, wypro 

wadzić sie z Piotrkowa.I
i Od innych zaś osobistości, zajmujących się poką- 

tnem doradztwem, ściągnięto deklaracje, że nadal 
j nie będą pisały żadnych próśb i podań do sądów i 
i irińyieh władz. W razie przeciwnym zagrożono po- 
| ciągnięciem do odpowiedzialności sądowej (29 art. o 
I karach, wymierzanych przez sędziów pokoju) albo 

wprost wydaleniem z miasta.
Ponieważ za zasadę do wystosowania tego poda­

nia posłużyło pp. adwokatom rozporządzenie wzglę­
dem pociągania do odpowiedzialności sądowej t. zw. 
pokątnych doradców, wydane przez b. komisję rzą­
dową sprawiedliwości d. 20-go maja 1847-go r., któ- 

] re może znaleźć zastosowanie i w innych miejscowo­
ściach kraju, z treścią więc tego „rozporządzenia” 
nie od rzeczy będzie zaznajomić czytelników/.

Na samym wstępie czytamy tam, że w wielu bar­
dzo wypadkach „przyczyną nieporządków, objawia­
jących się pomiędzy włościanami, są tak nazwani 
pokątni doradcy, czyli pisarze próśb, którzy trudnią 
się pisaniem podań bezzasadnych, a częstokroć na­
wet nierzetelnych”.

„Zapobiegając takiemu stanowi rzeczy komisja 
[ l rządowa spraw wewnętrznych i duchownych, na sku- 
j tek otrzymanego ód księcia namiestnika Królestwa 
I rozkazu, wydała pod d. 20-ym grudnia r. z., do
I wszystkich gubernatorów cywilnych polecenie, iżby 
. na pokątnych doradców najściślejszą zwracali ba­

czność i w razie wykrycia ich winy, ' przedstawiali 
i sądom do ukarania.”

szy, na uwzględnienie tej potrzeby zasługuje z ró­
żnych powodów.

Kiedyś, przed rokiem, czy dwoma, Adolf Dyga­
siński napisał artykuł, który zatytułowano „obroną 

! szynków”. Artykuł pisany był doskonale, trafiał 
w jądro kwestji, poruszał sprawę arcydoniosłą, że 
względu na uobyczajenie klas pracujących, i oto po­
wstała chryja, jakiej świat nic widział. Ciągano nie­
boraka Dygasińskiego po wszelkich szpaltach, nie 
pozostawiono na nim suchej nitki, wreszcie skrzy­
wiono myśli, zawarte w artykule, i upodobniono au­
tora do spekulanta, który przemawia za plantacją 
trzciny cukrowej, aby rozpajać murzynów i wpro­
wadzać czynniki demoralizujące do życia ludu. Zu­
żyto wówczas wiele atramentu na wielokropki, jak­
kolwiek rzecz sama nie nadawała się najzupełniej 
do wielokropkowcgo traktowania.

Obawiam się tedy na serjo, aby używanie niewła­
ściwych znaków pisarskich nie zaszkodziło zarodko­
wi resurs dla służących. Słyszałem już kilkakrotnie 
o podobnym projekcie, nigdy jakoś nie zdarzyło mi się 
dostrzedz rezultatów usiłowań na papierze. A jednak 
serce moje czule na strapienia ludzkości w ogólności, 
ładnych zaś mężatek w szczególności, odczuwało kie­
dyś kłopoty pani X-owej, która ni ztąd ni zowąd 
nabrała raptem humoru kwaśnego, jak ocet siedmiu 
złodziei.

Co się tej damie stało? Miała męża łagodnego, jak 
Dawid, krzepkiego jak Goljat, dzieci jak rafaelow 
skie cheruby, dom urządzony wygodnie, kłopotów 
finansowych ani trochę, co się. tej damie stało?

Zdarza się, iż krótkowidze* przepadają za malar 
stwem tępi na słuchu za muzyką, to też i niżej pod­
pisany, widocznie dlatego, iż matka-natura odmówi 
ła mu wszelkich danych na pocieszyciela młodych 
mężatek, lubuje się w podobnym sporcie nadzwy 
czajnie.
’ — Pani łaskawa— przemawiam głosem gruchają 
cego gołąbka—mąż się łampartiye?

—■ Nie'.
— Dzieci płaczą?

^a; .J ____ „ ...
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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za' jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsco 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
. 15 kop.
I Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy-
- raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wierss 
gann on to wy rs. 1.

- Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ulica Senatorska.

Czwartek: Łucji Panny. Męce! 
Piątek: Spirydjona Bisk. W, 
Sobota: Ireneusza Męcz. 
Niedziela: Euzcbjusza Biskupa.

Prenumerata ■« ■
Kurjera Warszawskiego W S
u.2 dodatkiem porannym: ssgsgS O ot

l|,7 Warszawie: rocznie ĘBjH BuE fi? Ew? M 
V’ Półrocznie rs. 4 kop. 50, ESf Wa WW fc®
> kojM-2 kop-25," Ib Mi i J 

1,3 Unoszenie do domu dopła- B WKp H KBEsra 
b‘> miesięcznie kop. 5.

Prowincji i w Cesar-
I g®: rocznie rs. 12, półroczni* 

kwartalnie rs. 3, miesie-
> rs- 1-

t> ,, granicą: miesięcznie
ję* 1 * * * kop. bo.

omer pojedynczy bez doda-
L kop. 5; dodatek poranny

UKWA
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjtra Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano dó 1-ej w południe.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 54. Wschód księżyca o godzinie 12 minut 34 r.
Zachód „ „ 3 „ 47. Zachód „ „ 10 „ 58 w.
Długość dnia g odzin . . .7 54 Wysokość Wody na Wiśle stóp 6 cali 1.
Ubyło 8 „ 50. Dziś o godzinie 4-cj rano ciepła 0° R.
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ALENDARZ.

yóona słowiańskie: Dziś Wyszosławy, jutro Radzisławy. 
^3rj>>nadzenin: Ogólne zebranie uczestników kasy zaliczko- 
1^ ^.kładowej emerytów warszawskich. (Sala resursy obywa- 
|olei~ 1 P° południu.)

^Ustawy: Wystawa szkiców. (Lokal stałej wystawy staro- 
ci, Królewska .V; 1 — od 10-ej rano do 4-ej po połu- 

iJD — Wystawa przemysłowa. (Muzeum przemysłu i rol- 
*a lla Krak.-Przedni. W 06 — od 10-ej rano do O-ej wie- 

iZj'®-) — Wystawa konkursowa sztuki órnamentacyjnej 
^Cioracyjpej. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-ej ra- 
l'fdo 4-ej po poł.) — Wystawa Tow. sztuk pięknych. (Krak, 
a cdm. Si 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— Salon ar- 
( ’liczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy- 
!Lia*- -V 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 
k?zów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 

>?2orcm.)
\j>fyeerla: Poranek muzykalno-wokalny p. Stanisława Le- 

(Lokal stowarzyszenia subjektów handlowych wy- 
tAl|la Mojżeszowego, Długa 40—1 popołudniu.) — Koncert 
tó6try warszawskiej pod dyrekcją p. Adolfa Sonnenfelda. 
V lna szwajcarska—5 wieczorem.)—Koncert instrumontalno- 
SlA'^ny p. Kazimierza Kratzera. (Lokal Towarzystwa wio- 

jlkiego, Królewska—8 wieczorem.)
-^a t,u(łowę gmachu własnego dla warszawskie- 

> Towarzystwa sztuk pięknych kalejdoskop ..Warszawa 
IŁ"óraza<:h". .(Teatr Wielki—1 po południu.)— 1’rzedstawie- 
LpKjPy dramatycznej pod dyrekcją p. Cybulskiego: „Wróg 
ljJ?®ństw", „Podejrzana osoba" i „Piosnka wujaszka". (Tea- 

w lasku spacerowym na Czystem—7 wieczorem.)
>i2Qfra.- Wi ei ki: dziś „Pan Twardowski", jutro „Król po- 
jy/^iał" (po dawnych, niższych cenach);— Rozmaitości: 

-Hrabia Rene", jutro „Nasi najserdeczniejsi"; — Mały: 
t^-Gasparono", jutro przedstawienie zawieszone. (1'1, wie-

zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
„J rano do wieczora.)

mie/stń- Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
(Kulawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 669 kop. 56. 
tjA2B>zki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia

9-pj rall0 <j0 i_ej p0 południu.)

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście­
le św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
solenna wotywa.

— Jutro, jako w trzeci dzień tygodniowego odpustu 
ku uczczeniu uroczystości Niepokalanego Poczęcia N. 
Marji Panny, odprawione będą następujące nabożeństwa 
w kościołach:

św. Ducha (po-paulińskim), o godz. 9-ej zrana, wotywa, 
o 4-ej zaś po południu nieszpory;

św. Antoniego (po-refonpackim), gdzie suma wyjdzie 
o godz. 10-ej zrana, o 4-ej ząś po południu nieszpory 
z nieustannem wystawieniem N. Sakramentu—i

św. Anny (po-bernardyńskim), gdzie począwszy od ro­
rat, które odprawione zostaną o godz. 6 zrana, w ciągu 
dnia całego wychodzić będą co godzina msze św., a za­
kończą nabożeństwo nieszpory.

W tymże kościele jutrzejszemi nieszporami rozpocznie 
się całodzienne nabożeństwo odpustowe z wystawieniem 
N. Sakramentu, kazaniami i procesjami ku czci N. Marji 
Panny Loretańskiej. ;

Przeciw Mielnu doradztwu.
(Korespondencja własna Kurjera. warszawskiego.')

' Piotrków w grudniu.
Przed kilkoma miesiącami donosiłem wam o zbio- 

rowem podaniu obrońców tutejszych, wystosowanem 
I do prezesa zjazdu, w którem obrońcy prywatni i ad- 
I wokaci przysięgli, stawający w zjeździć sędziów po­

koju, prosili prezesa, aby się zwrócił do władzy ad- 
1 ministracyjnej i policyjnej, o przedsięwzięcie środ- 
I ków przeciwko pokutnemu doradztwu.

9° to jest kaprys? Powiedźcie, co to jeśt kaprys?
JZejawia się on w tysiącznych formach a celują 

i,) kobiety i dzieci, zwłaszcza kobiety piękne 
^ 2>eci rozpieszczone. Na pierwsze zgoda—wszak 
(j0 Ewy podobno we wszystkiem do twarzy. Co

. ugiego, broń mnie Boże od rozkoszy doświad- 
tie i'a. kaprysów dziecięcych. Podobno w tym sta- 

dzieci są najprzyjemniejsze, bo je zaraz wynoszą. 
tJ. ło chyba jedyna dobra strona kapryśnego uspo- 

jj^hia,
? rzędu kaprysów, jakie o l czasu do czasu gło- 

Itć^zem wśród publiczności odezwą się echem, na- 
.bezwątpienia zwyczaj obrażania się za rzecz 

^•'V1nuą. Wzmianka o kimś, przedstawienie ko- 
Mp rysunku, dowcipny nawet sposób wyrażenia 
tip Wywołuje kapryśne niezadowolenie. Zjawiają 
'py/^rońcy, i sprawa przybiera formy miejskiego 
tu: Wrzenia—i oto rysownik lub humorysta poku- 

winy niepopełnione. ..
hijK^żbyśmy byli tak grobowo usposobieni, iż

°.r razi nas i rozstraja? Zycie płynie tak jedno- 
,e ' szaro, źe wszelkie wyskoki wesołości przy- 

jl<l zazwyczaj formę gnębiącego Galgenhumoru.
Ovvisza, nie wymagajcie, abyśmy chodzili wie- 

jj6 'v sukni trapisty i szeptali Memento mdri-
4y ? ostatecznie wytłomaczyć sobie należy, iż każ- 

szerszy w życiu publiczncm bierze udział, 
^taL.^yó wymiecionym głośno i przedstawionym 
il” > i owak> sposób, skoro się sposobność po te- 

zy. granice żartu i karykatury, po za 
’przechodzić nie wolno, w ścisłe określonych

KROMKI
---------X’Tojast kaprys?— Nieprzyjaciele humoru. — Karykaturiu— 

hłfj .bronki w sprawach palących. — Wspomnienie z pne". 
Wkj—kłopoty pani X-owej.—Służące zbyt bogobojne czyli 

"•PUd jeden z wielu. — Wymyślania aptekarzom. — Oboję­
tni.—Co mi to za fach!

jednak szrankach przyzwoitości żartu, wolno każ­
demu dawać folgę swej fantazji.

Zresztą, cóż jest karykatura? Ktoś powiedział, iż 
może nią być nawet ideał, widziany przez pryzmat 
żartu, Jeżeli może to być ideał, może być i każda 
os bistość wybitniejsza. Karykatura niewinna, nie 
szarpiąca sławy ani okrywająca śmiesznością zjadli­
wą wywołuje uśmiech łagodny nad karykaturą, nie 
zaś n id osobistością skarykaturowaną. Obraza tym 
razem jest kaprysem—niczem więcej.

Nie idzie mi w danym razie o fakt niezadowole­
nia, o którym głośno trąbiono w zeszłym tygodniu 
na warszawskim bruku. Idzie mi jednak o swobo­
dę pióra i ołówka, skoro ani pierwsze, ani drugie nie 
przechodzi granic, przez poszanowanie osobistości 
Avymaganych. Humor w dobrym gatunku jest solą, 
ułatwiającą spożywanie czarnego’, powszedniego 
chleba; nie odmawiajmyż tej soli, tak rzadko atty- 
ckiej warunków bytu, jeżeli nikomu nie szkodzi, ani 
nie szarpie nikogo.

Skoro już mowa o kaprysach, niech mi będzie 
Ąvolno zwrócić uwagę na kaprys szczególnego rodza­
ju, objawiający się mianowicie w nadużyciu—wielo­
kropka. Niewinny ten z natury rzeczy znak pisarski 
ma to do siebie, iż zmniejsza wartość zdania, wpro­
wadzając doń pewien żywioł ironji lub powątpie­
wania.

Oto prólika. W jednej z gazet czytam wiadomość: 
mieście naszem ppwstal projekt założenia resursy 

<lla... służących.” Wiadomość doskonała, ale co tu 
robi to „...”? Przypuszczam, iż pismo ściśle wyraża 
myśl piszącego, dochodzę więc do wniosku, iż autor 
artykułu albo wiadomości nie dowierza, albo traktu­
je ją ironicznie.

Resursa dla służących? Ależ dajcie nam ich jak 
najwięcej, a nadewszystko, pisząc o nich, używajmy, 
9 He możności, jaknajmniej wielokropków. Potrzebę 
życia towarzyskiego odczuwa tak dobrze pracodaw­
ca, jak pracobierca, gdybym zas chciał tworzyć pa- 
radoksa, powiedziałbym, iż ostatni, więcej niż pierw­

^
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bawę. Bawiły ją obrzędy bractw, bawiły gremjal- 
ne występy w chwilach uroczystych. Było to po-

Ponieważ chodzę z oczyma
Na gwiazdy obróconemi, 
Świat sądzi, że mi jest obcem 
To, co się dzieje na ziemi;

Że mowę planet rozumiem,
Lecz w ziemskich sprawach się mylę;
Że ufam lisów czułości
I wierzę w łzy krokodyle;

Że mroki złudzeń kochająo 
Bardziej od prawdy poranka,

Lwa mogę dostrzegać w ośle
I wilka brać za baranka;
Że nie potrafię rozróżnić: * 
Co świergot a co muzyka, 
I że dam zwieść się gilowi.
Kiedy udaje słowika;

Że obcy mi są plotkarze: 
Szpak-papla, gaduła-szczygieł;
I nie znam jeża, co kłuje 
Ostrzami krytycznych igieł;
Że nie rozumiem urągań 
Dumnego z piór swoich pawia, 
Co śmieje się z cudzych skrzydeł, 
A własny ogon wysławia;

Że nie wiem, jak po kurnikach
Gęś o mnie gęga otyła:
„I cóż to za sztuka śpiewać?
Ja lepiejbym potrafiła!”

Że psów nie widzę gromady, 
Co na mnie w zaułkach szczeka, 
I że nie widzę chytroici 
Gorszego od psów człowieka;
Że wierzę w szczerość uścisków 
Judasza Iskaryjoty,
I nie wiem, ile są warte 
Zimnej syreny pieszczoty;
Żem głuchy, gdy za mną szepcze 
Opryszków szajka ostrożna: 
„On myśli tylko o gwiazdach... 
Łatwo ograbić go można!”

.Że idę senny i ślepy
Przez życia drożynę ciemną, 
Nie widząc nawet przepaści,
Którą wróg kopie przedemną...

Ol jak się łatwo świat plącze, 
Gdy nitkę przywidzeń mota...
Nikt od poety świadomiej
Nie czuje nędzy żywota!

Serce napełnia mu ona
Nie zemstą, ani też złością-— 
Lecz żalem jedynie wielkim, 
Wielką jedynie—litością.,,

Dlatego myśli sokoła 
Puszcza najdalej od ziemi;
Dlatego chodzi z oczyma
Na gwiazdy obróconemi...

Wiktor Gomulicki.

Ponieważ ’ sady, dla braku jakoby przestępstwa, | 
winnych od kar’* uwalniały, komisja sprawiedliwo- | 
ści, na żądanie komisji spraiw wewnętrznych, tłuma- , 
czy, że chociaż w kodeksie karnym pokątne doradź ; 
two nie figuruj**, inko przestępstwo, lecz nie ma tam 
„i wielu innych ”'»dzajów oszustwa i fałszu.” ł 

Dalej czytamy, że przestępstwo takie popełnia, 
kto, „nie majac od władzy rządowej upoważnienia, 
trudni się pisan’em próśb, skarg lub zażaleń do 
władz i kłamliwemi obietnicami pożądanego skutku 
wyłudza od biednej i nieoświecomy klasy mieszkań­
ców datki”... „kto dla własnych widoków wprowa­
dza innych w błąd, przez pierwotne tłumaczenie po­
stanowień rządu, przez przybieranie sobie znaczenia 
obrońcy prawnego”... „kto właśnie taki rodzaj zatru­
dnień do utrzymaniu dla siebie obierze, a nawet ro- 
vdzaj biura, czyli kantoru, utroynnye, ten bezwątpie- 
nia, jako nader szkodliwy społeczeństwu przestępca, 
wolnym od kary być nie może...” i t. d.

'Przestępstwo to zatem komisja sprawiedliwości 
kwalifikuje, jako oszustwo, i poleca prokuratorom 
dopilnować, aby sądy względem tak zwanych po- 
kątnych doradców zachowywały się „z największą 
ścisłością i nietylko na żądasie władz administra­
cyjnymi, ale także za dostrzeaeniem napisanej przez 
takiego doradcę prośby, zażalenia lub skargi, na­
tychmiast rozwijały dochodzenie i w razie wykryte­
go stanu rzeczy, na winnych karę wymierzały.”

Ponieważ rozporządzenie to komisji sprawiedli­
wości i rozkaz księcia Namiestnika, na który się ono 
powołuje, dotychczas nie zostały zniesione później- 
szemi przepisami, warto, aby i gdzieindziej adwoka­
ci naśladowali przykład swych piotrkowskich ko­
legów,

Gdyby sądy nie uznały pokątnego doradztwa za 
oszustwo, to w każdym razie i na drodze sądowej 
Winni ulegną karze, przewidzianej w art. 29-ym o 
karach, wymierzanych przez sędziów pokoju.

Z. Gr.

— Ależ nie...
— Należy pani do towarzystwa „biednych ma­

tek”, a towarzystwo „matek biednych” irytuje panią 
konkurencją.

— I to me...
— Cóż więc sprawia, iż oblicze twe, o pani, jest 

pochmurncm, jako dzień grudniowy?
— Służąca mi się psuje...
Bagatela! Psują się kanały, budowane na cemen­

cie, dlączegóżby tak wątła istota, jak służąca, psuć 
się nic miała! Ciągnąłem tedy dalej indagację:

— Dobra pani! Zdarzają się chwile w życiu naro­
dów, a także pojedynczych jednostek, iż pancerz 
cnoty pęka. Nic należy jednak brać tego do serca. 
Być może, iż pewne wpływy moralne mogłyby sku­
tecznie zaradzić nadwerężaniu cnót jej służebnicy... 
Azali sidła mężczyzn są przyczyną...

Pam X. pośpieszyła zaprotestow*ać.
— Właśnie, że nie.,. Psucie w tym wypadku jest 

tak oryginalne, iż zaledwie da pan temu wiarę. 
Oto służąca moja staje się...

— Staje się?
— Zbyt... zbyt... nie śmiej się pan, proszę, zbyt., 

bogobojną.
W samej rzeczy służąca stawała się zbyt bogo­

bojną. Zapisała się do trzech bractw odrazu, rano 
znikała na godzin parę do kościoła, po południu pa­
ni nie mogła się dodzwonić, gdyż służąca była w ko- 
śęicle, niedziele zaś i święta były w całości kościo­
łowi poświęcone.

Dalsze badania doprowadziły do wniosku, iż po­
stępowanie ogólne służebnicy nie pozostawało w rze­
telnym z rozwojem bogobojności związku. W kuchni 
obok jednegn kuzyna z wąsem blond, zjawiać się 
począł kuzyn drugi z wąsem czarnym, pantoflowa 

’zaś poczta przebąkiwała coś o kuzynie nadetato- 
wym z wąsem ryżym. Gwałtowny przytem wzrost 

j koszykowegio, obok innych wykroczeń przeciwko 
pojęciu wlasmości, dawały wiele do myślenia.

Wreszcie wspólne usiłowania doprowadziły do 
rozjńkłania zagadki: służebnica opuszczała dom pa- 

im dla kościoia, gdyż tam znajdowała poprostu—za-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Grażdanin donosi, iż p. minister finansów 

cował projekt banków wiejskich na następując?’ 
zasadach: a) kapitał zakładowy każdego banku P . 
winien wynosić przynajmniej 1,000 rs.; b) ban 
wiejskie mogą podejmować tylko następujące op 
racje: przyjmowanie wkładów, zawieranie pożycz6 
i wydawanie zaliczeń. Wszystkie operacje ban 
mogą przewyższać tylko 5-krotnie kapitał bank • 
Pożyczki i zaliczenia wydawane być mogą kr otk 
terminowe na 9 miesięcy i długoterminowe na 3 lat ‘

= Petersb. wied. donoszą, iż rada państwa zaję*^ 
jest obecnie czytaniem projektu o reformie lokalu J 
i naczelnikach ziemskich. Według informacji W’SP°_ 
mnianej gazety, instytucja ziemstwa ma uledz gi'uD 
townej reformie, przyczem władza gubernatorów m 
być znacznie rozszerzona.

= Petersb. wied. dowiadują się, iż projekt ut**6 
rżenia specjalnego wydziału przy ministerjum fins’1. 
Sów pod nazwą kolejowego, ma być niebawem urz6' 
czywistniony. Organizacją biura zajmie się sam Pan 
minister finansów.

= Według informacyj dzienników petersburski^ 
do rady państwa ma być niebawem wniesiony Pr°* 
jekt, tyczący się dzieci nieprawych. Pomiędzy iu®ej 
mi zarządy miast będą obowiązane przyjąć udz’a 
w urządzaniu zakładów dla sierot i dzieci niepra* 
wych.

= Ministerjum komunikacyj ogłosiło już wyk»z 
stacyj kolejowych, na których wywieszane będą c6j 
ny zboża. W liście tej znajdujemy pomiędzy inneju 
następujące koleje i stacje: kolej’ warszawska-**16’ 
deńska: Warszawa, Piotrków, Radomsk; kolej **a1' 
szawsko-bydgoska: Kutno, Ostrowy, Włocławek; k°' 
lej tcrespolska: Międzyrzec, Brześć-Litwski; koleJ 
nadwiślańska: Chełm; kolej petersburska: Peter®' 
burg, Wilejka, Wilno, Grodno, Kowno i Wyłkowyszk*’ 
koleje południowo-zachodnie: 41 stacyj, a pomięaZ< 
niemi: Winnica, Holendry, Berdyczów i Kijów; kolej 
libawsko-romeńska: 10 stacyj, a pomiędzy nieu11’ 
Romno, Mińsk i Poniewież; kolej moskiewsko-brz6' 
ska: Horodnaja i Żabinka; kolej dynabursko-witC\ 
ska: Połock i Witebsk. Na liście nie figurują kolej6, 
iwangrodzko-dąbrowska i fabryczno-łódzka. ’

— Główny zarząd prasy wzbronił wstępu do 
sji pismu niemieckiemu Deutsche Post, które w Bel” 
linie wydaje emigrant z Kurlaudji, baron GrotlU1.8' 
Dotychczas pismo to miało debit i rozchodziło 616 
w prowincjach nadbałtyckich w bardzo poważni 
liczbie egzemplarzy.

■^=J^J<urato^kręg^naukowego^atwierdzi^^ 

lały slabizny umysłowe. Dziś i to się urwało, a ra” 
czej urywa powoli.

Bardzo dobrze... Właściciele aptek winni są obD1 
żenią poziomu umysłowego swych pracowniku'*’ 
właściciele aptek podobnemu stanowi rzeczy ob°^ 
wiązani są zapobiedz. Sądzę jednak, iż pewna 
lidarność aptekarzy mogłaby zbawienne dla 
łu pracowników wywołać skutki. Mają oni s'*°,' 
je Towarzystwo farmaceutyczne, które powinno b?6 
instytucją nietylko naukową, ale i społeczną- " 
niej więc należy powziąć inicjatywę.

Idzie tu mianowicie o podwyższenie płacy praC°j 
wnikom aptekarskim, których wynagrodzenie j6S 
tak niskie, jak taksa wysoką. Jeżeli ktoś nicpos’’1 (.j 
majątku osobistego, nie jest łowcij posagowym, *0 
los nic postawi na jego drodze jakięj cieplej wdó'** 
lub panny, obfitującej w listy zastawne, pozostnn’^ 
na całe życie na skromnej pensji, nie mogącej nl 
zapewnić przyszłości, ani dającej możności utw 
niania rodziny. Dobrze jest wymagać, abyap^ 
karze rekrutowali się z pośród ludzi inteligentny6' ’ 
ale należy wytworzyć warunki, wśród których im 
ligencja owa egzystowaćby jako tako, nie zaś wC^3 
tować mogła. Inaczej wszelkie wymyślania bvj 
grochem na ścianę, a aptekarze pozostaną n.a(j(ł 
miernymi, bo źle utrzymywanymi pracownikami, 
których społeczeństwo wymaga wiele, daje mało-

Oryginalnem jest także, iż tak liczna rzesza ' -g 
maccutów nie pomyślała dotąd o założeniu j^Lpj, 
kasy emerytalnej, czy tam zaliczkowo-wkład0' . 
któraby zapewniała przyszłość odległą. Nie wjPP 
iż wszyscy pracownicy aptekarscy są w chwili o 
cnej niężann, pełnymi sił żywotnych, któro 1111 
cze na długo wystarczą. Wartoby jednak /Oty­
tych sił zużytkować w kierunku wytworzenia 7 
tucji przezorności.

Co mi to za fach, co mnie absorbuje całko** 
pókim młody, a nic da kawałka chleba, gdy 816 
nę niedołęgą!...

J. Olbracht

prostu zacjosyćuczynienie potrzebie życia towarzy­
skiego, której gdzieindziej w żaden żywy sposób za­
spokoić nie mogła.

To przykład jeden z wielu. Niechciałbym jednak, 
aby mnie źle zrozumiano. Ktokolwiek miał nieszczę­
ście zwerbować do służby tercjarkę lub, co gor­
sza, dewotkę, wie, o ile bogobojność ma związek 
z poszukiwaniem rozrywki w kościele. Dzielnice 
uboższe, jak staromiejska naprz., są szczególniej 
trapione tą plagą, którą gospodynie śmiało do egip­
skich zaliczyć mogą.

Jak się rzekło, jest to przykład jeden z wielu. 
Wszelkie zabawy u sklepikarzy, sesje w bramach 
w godzinach wieczornych, wreszcie sale tańca przy­
czyniają się do gaszenia pragnienia rozrywki w sfe ■ 
rze właściwej. Czyż wobec tego sprawa resurs dla 
służących zasługuje, aby ją traktowano lekceważą­
co, przyznajcie sami?

Zdaje mi się, iż dotąd mówiłem wyłącznie o ko­
bietach. Jest to bezwątpienia przedmiot nader przy­
jemny, niestety obowiązki kronikarza nie pozwalają 
na tak wyłączne oddanie się na usługi płci, niesłu­
sznie zwanej słabą. Przechodzę tedy do mężczyzn 
i na wstępie spotykam—wymyślanie.

Nawymyślano bowiem aptekarzom okrutnie: na­
zwano ich partaczami, nieukami, fuszerami i Bóg 
wie, czem jeszcze. Dano wreszcie potężnego szczo­
tka właścicielom aptek, którzy nie zaniedbują ni­
czego, co może zaabsorbować ucznia całkowicie i 
zamiast pracownika inteligentnego, zrobić maszynę 
do pigułek.

Widocznie czasy zmieniają się ogromnie. Do nie­
dawna ojciec, niąjący dwóch synów mądrych, trze­
ciego... nietęgo, robił ostatniego gospodarzem wiej­
skim. Dziś gospodarze biorą się do kupy, a owi 
trzeci synowie wylatują z majątków, iak z procy. 
Do niedawna również była dla ojców, obdarzonych 
trójcą synów, deska zbawienia: apteki stały dla trze­
cich synów otworem i opiekuńczemi skrzydłami otu-
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nowe tańce, jakiemi myśli ożywiać niedaleki karna­
wał w teatrze Rozmaitości.

Wczoraj grał już parę rzeczy nowych i udatnych.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada:
Teatr Wielki.
Dziś: „Pan Twardowski”; jutro: „Farinelli”: wto­

rek: „Carmen”; środa: „Ciotka na wydaniu” i „Li- 
zcta czyli Córka źle strzeżona”; czwartek: „Noe”; 
piątek: „Urjel Akosta” (pierwszy raz); sobota: „Ur- 
jel Akosta”; niedziela: „Urjel Akosta”.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: „Hrabia Renć”; jutro: „Nasi najserdeczniej­

si”; wtorek: „Hrabia Renć”; środa: „Starzy kawa­
lerowie”; czwartek: „Myszka”; piątek : „Ciotka na 
wydaniu”, „Stary jegomość” i Reprezentant finny 
Miller i spółka”; sobota: „Ciotka na wydaniu”, 
„Przechodzeń” i „Reprezentant firmy Miller i spół­
ka”; niedziela: „Hrabia Renć”.

Teatr Mały (przy ulicy Danilowiczowskiej).
Dziś: „Gasparone”; jutro: przedstawienie zawie­

szone”; wtorek: „Nad przepaścią”; środa: „Pierścień 
rodzinny”; czwartek: „Nitouche”; piątek: „Bettina”; 
sobota: „Przed śniadaniem” i „Krawiec damski”; 
niedziela: „Baron cygański”.

* W sali Towarzystwa wioślarskiego odbędzie się 
dzisiaj wieczorem (początek o godz. 8-ej) koncert 
Kazimierza Kratzera.

Program przedstawia się niepospolicie bogato i w 
wysokim stopniu interesująco.

Wykonawcami będą pierwszorzędne siły naszego 
świata artystycznego.

— Zmiany.
Słyszeliśmy, iż w sferach, kierujących naszym In­

stytutem muzycznym, powstał projekt nie obsadza-' 
nia opróżnionej po zgonie ś. p. Brzowskiego posady 
inspektora Instytutu.

Słuszności temi^ wnioskowi odmówić niepodobna.
Brzowski—nie uwłaczając jego czcigodnej pamię­

ci—od dłuższego już czasu obowiązków swego urzę­
du faktycznie nie sprawował, a nie sprawował dla­
tego, iż funkcje inspektorskie okazały sic zbyteczne,

W Instytucie, wobec szybko wzrastającej liczby 
uczennic, a jednocześnie malejącej—uczniów, wobec 
licznego personelu profesorów itd., dawne ochmi­
strzynie, dziś urzędujące, najzupełniej potrzebom 
odpowiadają.

Na skasowaniu więc posady inspektora zakład 
może zyskać wiele: 1) etat 700 rs., 2) koszta opału 
i światła, 3) loka], którego kosztem z korzyścią dla 
uczelni mogą być rozszerzone sale klasowe.

Natomiast cześć atrybucyj gospodarczych inspe­
ktora mógłby sprawować rządca gmachu, o które­
go mianowaniu, zapewne dbały o dobro Instytutu 
zarząd, wkrótce pomyśli.

= Raut.
Jutro salony resursy Obywatelskiej otworzą swo­

je podwoje dla... panien.
Dany będzie raut, urządzony pod protektoratem 

panieńskim.
Powodzenie, jakiem cieszyły się bale panieńskie, 

pozwala przypuszczać, że i wieczór jutrzejszy zapi­
sze sią trwałemi głoskami w kronice zabaw war­
szawskich.

Zapewne tie będzie on... ostatnim.
= Na wystawie.
Dość liczna publiczność przewinęła się wczoraj 

przez sale muząalne, przysłuchując się próbom for­
tepianów wystawowych.

P. H. Michalski, obok swojej wieży Eifila, ustawił 
toaletkę w stylu Ludwika XVI-go, wykonaną robo­
tą laubzegową z metalu, złoconą całkowicie, z dwo­
ma szufladami z boku.

Toaleta jest robiona ręcznie i grawerowana.
P. Szewczykowski do swoich okazów dodał ładną 

ramkę ślusarskiej roboty; przybyło także kilka gu­
stownych ram firmy Leopolda.

~ Dar.
Gabinet etnograficzny, świeżo urządzony przy 

Zwierzyńcu, stale zbiory swoje pomnaża, dzięki 
ofiarności publicznej.

W tych dniach nadesłał do gabinetu w darze zbiór 
typów Podola i Besarabji p. M. Grejm, właściciel 
zakładu fotograficznego w Kamieńcu.

Kolekcja obejmuje 129 wizerunków większych 
rozmiarów.

~ U subjektów.
W Stowarzyszeniu subjektów przy ulicy Miodo­

wej w przyszłą sobotę, wieczorem, odbędzie się kon­
cert instrumentalno-wokalny, solowy, pod dyrekcją 
P- Eug. Pankiewicza.

Chóry, do których zapisało się przeszło 30-tu ama­
torów ze stowarzyszonych, coraz więcej upadają, 
skutkiem nieuczęszczania członków na lekcje i próby.

Zarząd Towarzystwa subjektów postanowił w ce­
lu ułatwienia bytu członkom, starać się u pp. kup­
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n^^jenie rady tutejszego uniwersytetu o egzami- 
lieu kamiennych z języka russkiego naIV-ym kur- 
K^działu historyczno-filologicznego. Studenci 
go Pijanego wydziału mają, obok egzaminu ustne- 
ty’. P'sac odtąd na ostatecznym egzaminie ćwiczenia 

russk’m na dany temat. Temat ma być 
dla każdego oddziału i wybierany ma być 

Pr°fesora danego przedmiotu ze współudzia- 
K,ektora języka russkiego. Ocena ćwiczenia pod 
Hj8y.?dem formy i języka należeć ma do osobnej ko- 

egzaminacyjnej z języka russkiego, ocena pod 
ląMdein treści należy do profesora przedmiotu, 
gj'e?o temat dotyczy. Wydział historyczno-filolo- 

Jak wiadomo, dzieli się począwszy od Ill-go 
k?11 na 3 oddziały: słowiańsko-russki, klasyczny i 

01-yczny.
t^. Według informacyj Gaz. losow., układy o połą- 
K,le kilku przedsiębiorstw górniczo-przemysło­
wi i Płożonych nad granicą austrjacko-niemiecką 

0 towarzystwo akcyjne, są na ukończeniu.
Puał zakładowy oznaczono na 70 milj. franków.

Asekuracja podróżnych od wypadków na kolei 
«ar.r°'vskięj wprowadzona będzie z początkiem r. p.; 

kolei pozwolił urzędnikom sprzedawać polisy 
Stacyjne.

hyl ^a ogólnym zjeździe przedstawicieli towa- 
ł>Z8t'v ubezpieczeń od ognia, odbywającym się w 

ersburgu, warszawskie Towarzystwo ogniowe re- 
hvZe°tuje p. Świętochowski, urzędnik tegoż Towa- 
jstwa.

^az- i°sow- donosi, iż dywidenda od akcyj war- 
j^skiego Towarzystwa fabryk cukru wyniesie 
st|.a.s%. „Józefów” zamknął kampanję bez żadnej 

„Zawiercie” zaś obiecuje dywidendę znacznie 
*Szą od zeszłorocznej.

ty^ Wstrzymane z powodu ostatnich mrozów robo- 
K°koło budowy wielkiej nowej remizy przy głó- 
Vch warsztatach kolei wiedeńskiej, dla warszta- 

roparacji wagonów, w tych dniach w dalszym 
i l”11 Ponownie rozpoczęto. Nowa remiza włącznie 
k ,evvnętrznem urządzeniem kosztować będzie oko- 

100,000 i wykończoną ma być w połowie r. p. 
Cały park łazienkowski ma być oparkaniony 

^benii sztachetami na podmurowaniu; roboty roz- 
się z przyszłą wiosną.

Słupki kamienne, w liczbie ośmiu, na chodni- 
jy .Pfzed kościołem św. Krzyża ustawione już zosta- 

Połączone łańcuchami żelaznemi.
Ostatnia posługa.

gt( ’ óuiu wczorajszym, o godz. Il-ęj rano, liczne 
przyjaciół i miłośników muzyki odprowadziło 

ajjj^ęjsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Brzow-

W .*hnnę ponieśli na miejsce wiecznego spoczynku 
^’°Wie konserwatorjum.

ruszeniu konduktu, który prowadził ks. kano- 
jUudrewicz, towarzyszył marsz żałobny Chopin a. 

instrumenta wykonały za rogatkami marsza 
k&n- eS° Nideekiego, a nad grobem „SalveRegina” 

°z autora.
v. i literatury.

L Nakładem księgarni T. Paprockiego wyszła 
pęczka niewielka, lecz sympatyczna.

to poezje Or-Ota (Artura Oppmana), dobrze 
czytelnikom, a zwłaszcza czytelniczkom 

-jego pisma.
^^’k nosi na sobie cyfrę L, po niedługim więc 

ujrzymy prawdopodobnie dalsze płody muzy 
*7^0 poety.

Pożytecznem i niezawodnie będącem na cza- 
ty0]^ydawnietwem wystąpiła firma Gebethnera i 
PiS* niem „Bibljoteka dla samouków”, której 
gę Szy tom stanowi praca p. Adolfa Dygasińskie- 

k „Jak się uczyć i jak uczyć innych1. _ 
pracą p. Dygasińskiego pójdą inne dzieła, sa- 

bą q'vo mające*na celu, jak to zapowiada przedmo- 
i Wvu1'80 zeszytu- . ,

i. wnictwo dla uprzystępnienia go szerszym ko- 
ychodzi zeszytami.

V- Z teatru i muzyki.
Wlote snu> jak mamy nadzieję, wiecznego w bi- 
Nue teatralnej złożony „Syn puszczy”, zyskał 
uMe 83ek>e rywala w „Hrabim Renć”, rodzonym 
diilJ uietylko po prawowitym ojcu, Fryderyku 

’ ale P° wszystkich ckliwo-drastyczno-senty- 
1 germańskich praojcach.

1 HaL^yśleć, że Halm ma być autorem „Szermierza 
.na-v?i”

* dr<>gą „Hrabia Renć” może się utrzymać 
ih^t'es7fUaize dzięki pannie Wisnowskiej.

o sztuce i artystach rzecz odkładamy do 

au Lewandowski rozpoczął już wykonywać 

ców i przemysłowców m. Warszawy o udzielenie 
ustępstw od cen towarów, znajdujących się w ich 
zakładach, a nabywanych przez członków Towarzy­
stwa.

Przeprowadzenie w czyn tej myśli powierzonem 
zostało zawiązującemu się przy Towarzystwie „wy­
działowi ubezpieczeń na życie”, który to wydział 
zmienił firmę na „wydział ubezpieczeń i kupna ra­
batowego”.

W tych dniach rozesłano blisko do 200 kupców 
i przemysłowców m. Warszawy listy z prośbą o u- 
stępstwa odpowiedniego rabatu.

Spodziewać się należy, że pp. kupcy i przemy­
słowcy nie odmówią stowarzyszonym tej pomocy, 
idąc za przykładem kilku aptek, które stowarzyszo­
nym subjektom poczyniły znaczne ustępstwa od cen 
lekarstw.

Bądź co bądź usiłowania powyższe dowodzą ży­
wotności stowarzyszenia subjektów.

= Prawnik... lekarzem.
Na onegdajszem posiedzeniu wydziału lekarskiego 

zatwierdzony został w stopniu lekarza p. Czesław 
Słupecki.

PanJS. ukończył wydział prawny w roku 1872-im 
i zajmuje stanowisko sekretarza warszawskiej izby 
sądowej.

Przez pięć lat był wolnym słuchaczem na wydziale 
lekarskim tutejszego uniwersytetu, który,właśnie 
onegdaj ukończył.

= Żegluga.
Wczoraj przybił do brzegu warszawskiego ga- 

bar parowy „Konstanty”, ładowny jęczmieniem 
i żytem, oraz gabar holowany przez „Konstantego”.

Stan wody pod Warszawą jeszcze się podnosi 
i przez wczoraj przybyło 6 cali; wysokość wody wy­
nosi obecnie stóp 6|.

W Sandomierzu stan wody już się obniża.
Ku Warszawie z dołu Wisły podążają berlinki.
= Wartość rubinów.
Z powodu wyczerpania kopalni rubinów, wartość 

tych drogich kamieni, zwłaszcza większych, docho­
dzi do ogromnych cen.

Jako przykład, przytaczamy następującą tranzak- 
cję rubinową.

Jeden z jubilerów tutejszych w roku zeszłym na­
był w Amsterdamie partję rubinów za 18,000 fran­
ków.

Połowa z tej partji była już użytą, gdy jubiler 
otrzymuje wezwanm-od poprzedniego właściciela ru­
binów o odprzedanie takowych.

Po wymianie wzajemnych warunków, jubiler war­
szawski otrzymał 35,000 fr. za rubiny, które przed ro­
kiem były warte tylko 9000 franków.

= Poważny zarzut.
Jedna z nauczycielek pisze do nas o nadużyciu, 

dokonywanem przez pewną jejmość, której wzbro­
niono utrzymywać kantor, pośredniczący w umiesz­
czaniu guwernantek. \

Jejmość ta założyła chambres gamies i od czahu 
do czasu zamieszcza ogłoszenia o tern, iż ktoś potrze­
buje nauczycielki lub panny do towarzystwa.

Kandydatki zgłaszają się pod wskazany adres, 
gdy układ ma być zawarty okazuje się, iż ofiarowa­
ne miejsce posiada dwuznaczny charakter.

Pokątna stręczycielka zachowuje mnpstwo ostro­
żności,aby zamaskować swoje niecne rzemiosło, lecz 
gdyby która z zawiedzionych kandydatek chcia- 
ła zrobić użytek z propozycji tej pani, możnaby ją 
przecież zaprowadzić na ławę oskarżonych.

= Samobójstwo.
W parowach panieńskich pod Sandomierzem zna­

leziono w tych dniach martwe zwłoki warszawiani­
na, artysty dramatycznego, Edwarda Oleśniewicza.

Śledztwo okazało, iż O. odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru.

Powodem samobójstwa była melancholja.
Stwierdzono również, iż w przeddzień śmierci 

22-1 etni Ó. wyznał listownie miłość swą 15-Ietniej 
panience i, nie czekając nawet odpowiedzi, Sando­
mierz opuścił.

= Kradzieże.
Z otworzonego wytrychem mieszkania Anny Nakwaskiej 

przy ul. Mokotowskiej pod nrem 43-ym, Wacław Rojek 
skradłszy różną biżuterję na sumę 130 rs., z łupem zbiegł.— 
Z poddasza domu pod nrem 22-im przy ul. Pawiej, Karolinie 
Szultzowej skradziono różną bieliznę, wartości kilkunastu ru 
bli. — Przy ul. Żelaznej pod nrem 23.im, Marjannie Tarkow 
skiej, skradziono różną biżuterję, wartości 75 rs. — Z mieszka 
nia Heleny Szwarcweldowej przy ul. Dobrej pod nrem 49-ym 
skradziono garderobę, wartości 22 rs. — Z kuchni domu po 
nrem 13-ym przy ulicy Grzybowskiej, Hjnie Krosrenbergowej 
skradziono samowar, wartości 25 rs. - Ze sklepu„Mendla Bur 
ticz przy ul. Wolskiej pod nrem 9-ym, skradziono 8 głów cu 
kru, wartości 33 rs.-Przy ul. Pańskiej pod nrem 15-ym, bzmu 
łowi Walpuchowi, skradziono z poddasza bieliznę, wartości 17( 
r3 —Właścicielowi domu pod nrem 75-ym przy ul. Pawiej, no 
cy wczorajszej skradziono różne rzeczy, wartości 360 rs.

= Podrzucenie.
Wczoraj, o godzinie 5-ej p« południu, w sieni donn pod nre.



TBKj,
il-ytn na Nalewkach, żnaleziofio podrzuconego półtorarocine- 
go chłopczyka, owiniętego w koszulkę flanelową, kaftanik 
{trzewiczki.

Fodtźntka ódeślano do szpitala Dzieciątka Jezus.
-=* Nieostrożna jazda.
Na rogu ul. Krakowskiego Przedmieścia i hr. Berga, doroż- 

.wz nr. 179, Józef Wiśniewski, najechał ha karetę Smolińskie­
go stłukł szybę i złamał latarnię.

Winnego nieostrożnej jazdy pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.

Na placu św. Aleksandra koń, zaprzężony do wozu pułku li­
tewskiego, przestraszywszy się czegoś, poniósł, złamał dy­
szel i najechał na dorożkę.

•Zatrzymali go stójkowi Afanajew i Brant.
s* Rozbiegane konie.

nióęły. .

dyszel.
Konie zatrzymał woźnica wozu 

lewęki.
Za pozostawienie koni beż dozoru woźnicę Urbańskiego po­

ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.

Wczoraj rano konie, zaprzężone do furgonu piekarskiego, 
w podwórzu domu pod nrem 27-ym przy ul. Wspólnej, po­
niosły.

Na rogtt ul. Kriiczej najechały na dorożkę, której złamały

piekarskiego, Jan Wa-

NOTATNIK TERMINOWY.

— Zakłady piekarskie, sprzedające wyroby swoje w War­
szawie i ha Pladze w liczbie 76-iu. złożyły magistratowi dekla­
racje co do cen chleba i wagi bułek kopiejkowych, obowiązują­
ce na czas do dnia 15-go b. m. Wedle tych ileklaracyj 2-fun- 
tuwy bochenek zwyczajnego pytlowego chleba kosztuje od 6 
do 8 kop., tajtiż bochenek chleba razowego O1/, kop., jednofun- 
towy zaś 3 kop. Wypiekać i sprzedawać pytlowy chleb stoło­
wy zadeklarowało się tylko 7 piekarni (z nich jedna mieści się 
na Pradze), chleb zaś razowy tylko jedna. Z podanej wyżej 
ogólnej liczby piekarni znajduje się na Pradze tylko 8, które 
zadeklarowały cenę 2-funtowego bochenka zwyczajnego pytlo­
wego chleba od 6';8—7 kp. Bułki kopiejkowe, kajzerkami zwa­
ne, wypieka 58 piekarni, z których na Pradze tylko jedna: wa­
ga tych kajzerek zadeklarowaną została na 6—8 zołotników 
sztuka, sprzedawane zaś są prawie wszędzie po cenie 2*Za kop. 
za 3 sztuki. Z powyższego widzimy, iż pieczywo pozostało 
w tej samej cenie, jaka się ustaliła poprzedniego tygodnia.

— Jutro, w magistracie m. Włocławka, odbędzie się sprze­
daż starodrzewu z leśnictwa włocławskiego, gub. warszaw­
skiej, od rs. 5,937.

— W dniu jutrzejszym, w zarządzie komunikacyj lądowych 
i woduyeh w Warszawie, oraz w miejscowych urzędach powia­
towych, odbędzie się licytacja, a d. 14-go b. m. przetargi na 
dzierżawę dochodów taryfowych z mostów: pod Jedlińskiem, 
gub. radomskiej, od dnia zatwierdzenia licytacji do d. 1-go sty­
cznia r. 1890-go od rs. 799 rocznie; od dnia zatwierdzenia licy­
tacji do d. 1-go stycznia r. 1891-go z mostów: w Koninie od rs. 
2,949 rocznie; w Łowiczu od rs. <21 rocznic; od d. 1-go sty 
ęznia r. 1889-go do tegoż dnia r. 1892-go z mostu pod Ostrołę­
ką od rs. 2,904 rocznąe; z pizeprawy przez Wisłępod wsią Utra­
ta; pow. płońskiego, od rs. 126.

— Na komorze celnej w Mławie sprzedawane będą od dnia 
iutrzejszego codziennie rozmaite skonfiskowane towary, oce­
nione na sumę 901 rs. 71 kop.

— Jutro, w rządzie gubernjalnym piotrkowskim odbędzie 
się licytacja na naprawę gmachu magistratu łódzkiego, wybu­
dowanie schodów i dobudowanie dwóch pokojów w gmachu 
tego magistratu od r». 20,206 kop. 81’lj.

— Jutro, w biurae pow. wyłkowyskiego; odbędzie się licy­
tacja na sprzedaż osady.pokarczemnej w Kibartach, pow. wył- 
kowyskiego, gub. suwalskiej, od rs. 8,226 kop. 57.

— Za złożone przed dniem jutrzejszym do sprawdzenia listy 
zastawft Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowane 
w d. 1, 2 i 3-im października r. b., wypłacaną będzie należność 
od d. 14-go b. m., t. j. na osiem dni przed terminem. Od ku­
ponów potrącana będzie na rzecz skarbu opłata w ilości 5°l0.

— Od dnia jutizejszego, w godzinach od 10—2-ej po połu­
dniu. w gmachu teatralnym, odbywać się będzie codziennie, 
z wyjątkiem świąt i niedziel, licytacja różnych przedmiotów 
teamalnych, wyssiych z użycia; jak garderoba kostjumowa mę­
ska i damska, wyroby żelazne i inne rzeczy.

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności prosi człon­
ków, którzy zobowiązali się przyjąć służbę na zabawie gwiazd­
kowej, w d. 15-ym b. m. w resursie obywatelskiej rozpocząć 
się mającej, aby przybyli do kttncelarji Towarzystwa na Kra- 
koirskiem-1'rzedmieściu w dniu jutrzejszym, o godz. 5-ej po 
południu.

! ZE ŚWIATA.

X Kara. Sąd bytomski na Górnym Szląsku 
bibliotekarza czytelni ludowej, Działacha, w ^a8ie>"nij 
kach na 150 marek kary pieniężnej lub 30 dni ijo- 
za to, iż kilka zakazanych książek nie wycofał z hi 
teki. . .

X Kolonizację cyganów rozpoczęto na pruskiej 
twie. W ostatnim czasie wielu cyganów przybJ’*0^ 
Tylży. Posiadają oni cokolwiek mienia i trudnij 
rolnictwem. u,

X Z Drezna donoszą nam, iż dr. Feliks Pauty® 
specjalista od chorób ocznych, założył tamże klinikę " 
sną. acb

X Jubileusz Riegera. Czesi obchodzą w tych dni 
jubileusz swego zasłużonego przewódcy, dr. Fr. Wł. 
gera. W dniu 10-ym b. m. przypada uroczystość 
demdziesięcioletnich jego urodzin. Dr. Rieger, uro 
ny d. 10-go grudnia r. 1818-go, miał pierwotnie z°,s je, 
młynarzem, lecz ojciec jego, przekonawszy się wcze^^, 
że wrodzone upodobania ciągną syna gdzieindziej, rze 
„Widzę, że z ciebie nigdy młynarz nie będzie, czyn t® u 
co uważasz za najlepsze, i idź, dokąd ci serce iść ka 
Już w czasie studjów filozoficznych i prawniczych 
my go w przyjaźni z takimi ludźmi, jak późniejszy 1,1 , 
łat Wacław Sztulc, Bolesław Jabłoński, poeta, a »aS y 
nie proboszcz w Zwierzyńcu, Macha, Erben i inni- 
wszyscy przeniknięci byli zaśadami Jungmana, Sza’alft£i- 
ka, Palackiego. Otrzymawszy w roku 1840-ym 
pień doktora, wolne chwile poświęca z zamiłown”^; 
literaturze. Wcześnie też obejrzał się Rieger po św1®:'.p, 
w r. 1846-ym wybrał się na dłuższą podróż do połlltI’ 
wej słowiańszczyzny, później do Francji i Anglji, 
studjował głównie sprawy ekonomiczne. W r. l8^S?ji) 
wybitne już zajmuje stanowisko razem ze znakom* Lj 
ówczesnym publicystą, Karolem Hawliczkiem. P° 
epoki należy też piaski zjazd słowiański. W r 
1850-ym zabiera się do pracy literackiej. Wys^P-J 
jako naczelny redaktor pomnikowej pierwszej cZC’.uu‘ 
encyklopedji Nauczny słownik. Na każdym post®1' .pj 
ku spotyka się potem Riegera. Obdarowany śwl® 1 y, 
talentem krasomówczym, broni interesów publics11^. 
Losy zbliżają go i łączą z Franciszkiem Galackim, z .gJli 
rego córką się ożenił. Czesi, przez pewien czas odda 
od czynności parlamentarnej, w r. 1878-ym 
znów do sejmu i rady państwa. Rieger przewodniczy 
bowi czeskiemu, jako prezes, zachowując, mimo P°^e tją 
go wieku, świeżość sił i energję. Razem z działa!110’^, 
parlamentarną przykłada się czynnie do pracy okol® , 
ważniejszych przedsięwzięć. Widać go wszędzie1 *cji 
cząwszy od macierzy szkolnej, aż do literackiej 
Muzeum czeskiego. Wyliczać wszystkich czynów 
telskich i literackich dra Riegera niepodobna. życ*e ty 
go jest nieprzerwanym łańcuchem bezinteresowny?1, 
biegów, pełnych zawsze najlepszej wiary. Taki 
czysty i jasny musiał obudzić głębokie uczucia / 
each ludzi kraj swój miłujących. Jubileusz dra Rie® ){te' 
który jest, nawiasem mówiąc, honorowym członkiem 1 ? 
szło tysiąca gmin w Czechach i na Morawie — obc** .J 
ny będzie w Czechach w sposób, godny tak ur°C; jji®' 
chwili. W d. 9-ym grudnia daue zostanie na cześ 
gera galowe przedstawienie w „Divadle", nazajubz .pjti 
będzie Rieger przyjmował liczne deputacje, po P°l^c>0 
zaś tego samego dnia zbiorą się wszyscy 
w wielkiej sali na wyspie zofijskiej. — Edward J®

X Ks. Bismark na ambonie. Udzielenie żel»z s<oz 
księciu tytułu doktora teologji, o czem Kurjer jaZj pi®' 
im czasie wspominał, zaniepokoiło pewne dzienni . 
mieckie. Wedle praktykowanych dotąd zasad, tj 
wyższy daje prawo zabierania głosu z ambony, zyStlł 
mianowany doktor miałby tedy zupełne prawo ko* -^y 
nia z tego przywileju, a z niem i skuteczny spos® 
łania na masy w interesie swoich ideałów P°btJ® 
Leipziger Tageblatt zapewnia jednak, że ks-, pX1 
nie zrobi praktycznego użytku ze świeżego dJP 
Któż zaręczy, że nie?... oSA^p

X Banici. Nazwiska oficerów francuskich, 
nych przez organ kanclerski o szpiegostwo, a 
z Niemiec, są: Valabreque (kapitan), Vidal ( J (p" 
Wahl (podporucznik), Lorenzi (kapitan), ^°rC^ul 01* 
rucznik), Contenson (porucznik), Vittu de Kerra poU'Jt 
pitan), Martin (porucznik), Michel (porucznik). , 
(porucznik), Raynes (porucznik), Vidaulou i 
równicy) i Stoffel (pułkownik).

czycy, anglicy, japończycy etc., którzy od X lat opo­
wiadają nam o nas przez usta warszawskiego dowci­
pu, wynoszą przynajmniej przychylne, współczują- 
ce usposobienie dla ludzi tak potulnych,

Miałżebym więc robić ceremonię z „interviuowa- 
niem” mistera Gipsa?

Miły Boże! gdy człowiek sam niema wiele ciekawe­
go do powiedzenia, zawsze to praktyczniej jest, po­
zwolić mówić innym!

Co do mnie, z widowiska owego miałem niewypo­
wiedzianą uciechę; klaskałem i wywoływałem tak 
zawzięcie, żem zwrócił na siebie uwagę sąsiada, 
który mnie obserwował w sposób nawet cokolwiek 
żenujący. Co więcej, przy wyjściu jegomość ów 
szedł za mną krok w krok, aż widząc, że przybieram 
rycerską minę (my tak zawsze t. j. my, prasa!) 
sam pospieszył przedstawić się.

— Jestem John Gips, którego raptularzyk czytano 
dziś ze sceny.

— Cudowne zrządzenie! Jestem pośrednio pań­
skim krytykiem...

— To mi wszystko jedno. Główna rzecz w tem, 
że spostrzeżenia moje o Warszawie pragnąłbym uzu­
pełnić przez studjum nad entuzjazmem waszym dla 
wszelkich widowisk, a zdaje mi się, że w panu spo­
tkałem typowy egzemplarz. Dziwna rzecz—powia­
dasz pan, że jesteś krytykiem?

— No tak, ale uważasz Sir — takim krytykiem 
z bractwa wzajemnej adoracji.

— Rozumiem. Mimo to, nie zechciałbyś pan dać 
mi kilku wyjaśnień?

— Z miłą chęcią — ale niedarmo. Udzielisz mi, 
mister Gips, w zamian sądu o dzisiejszym spektaklu.

— Zgoda.
Za chwilą siedzieliśmy przy kieliszku i prowadzili 

wysoce doniosłe interviev.
— Jakże się panu podobało nasze widowisko, mi­

ster Gips? Znakomite, prawda?
— O ile zdołałem wykombinować kurs waszych 

przymiotników, sądzę, że gdy mówicie „znakomity”, 
wystarcza akurat, dajmy na to, „niezły”; w danym ’ 
wypadku, przy pewnej dozie wyrozumiałości, byłby j 
to rzeczy wiście stopień właściwie zastosowany. Je- ; 
dnakże, drogi obywatelu, do każdej sytuacji należy 
przykładać odpowiednią miarę wymagania.

— Jak pan to rozumiesz?
■— Ponieważ, jako turysta z zamiłowania, ciekaw 

jestem wszystkiego, przeglądałem więc kilka dni te­
mu roczniki waszych pism humorystycznych. Przed- , 
stawiły mi się różnie, wogóle jednakże odbijają one . 
jako tako charakter miejscowy, a jak mi mówiono, 
nie można od nich dziś więcej wymagać. Przyznam 
się panu jednakże, iż byłem zdziwiony, gdy w owych 
obrazach satyrycznych w teatrze zobaczyłem kubek 
w kubek kopię obrazków ze Świątecznego, Kolców i i 
Muchy! Obrazki, prawda, od tamtych nieporówna- I 
nie lepsze ze strony artystycznej, lecz, kochany pa­
nie, od artystów znanych i nieznanych, skoro ci 
puszczają się na publiczną satyrę, wymaga się cze- | 
goś więcej, prócz poprawności i dowcipu w rysunku: ' 
wymaga się oryginalności pomysłu, inwencji formy ' 
i pewnego pogłębienia treści, skoro ją się deleguje ' 
do występu w roli... nadzwyczajnej. «

— Zapominasz, szlachetny panie, że dużo tu 
dzieje się z przyczyn niezależnych od autorów.

— Luilzie zależni zawsze mają przyczyny nieza­
leżne—to rzecz zwykła, jednakże nie tłumaczy ona 
jałowości myśli, które podaje się do spożycia naro­
dowi.

Przyznaję, że zapomniałem języka w gębie. A toż 
widocznie ów amerykanie podstępnie wywiódł nas 
w pole, podsuwając swój raptularz, który teraz sam 
gnębi.

■— Mister Gips—rzeklem—jednakże tekst litera­
cki jest miejscami niezaprzeczenie dowcipny!

>— Być może—-jako dowcip turysty może to ujść—- 
za uznanie więc dziękuję; nie przypuszczałem je­
dnakże, by ta powierzchowna gawęda mogła wy­
starczać wam, którzy chyba obserwujecie siebie sa­
mych trochę więcej z gruntu!

Twardy w swej zimnej logice yankes! Daremnie 
usiłowałbym go przekonać, a zresztą po co?

My wiemy, co dla nas jest świetne i znakomite, 
nie potrzebujemy więc nauk jakiegoś amerykańskie­
go gipsa.

Czy wiecie państwo co on mi powiedział? Tylko, 
na miłość boską, nie powtarzajcie nikomu!

Twierdzi oto ten dziwak, że chcąc przyczynić się 
do budowy domu dla Towarzystwa sztuk pięknych, 
można to uczynić daleko praktyczniej: dać swego 
rubla czy dwa lub tizy, nie biorąc obowiązku przy­
patrywania się przez dwie godziny rzeczom, które 
umiemy wszyscy na pamięć...

Gadajże z takim!
Powiada wreszcie, że zadowoliły go (z pewnem 

zastrzeżeniem) tylko parodje obrazów, widzianych 
w salonach wystaw. Wszystko reszta to u niego 
nic: ani lodowce na ulicach, ani reporterzy, ani drvn-

„Kalejdoskop Warszawy”.
' Nieprzebranym w dobroci ziomkiniom i ziomkom, 
którzy wczoraj wypełnili po brzegi salę teatru Wiel- 
krego, gwoli zobaczenia „Kalejdoskopu Warszawy 
w szeregu obrazów humorystyczno-satyrycznych”— 
spieszy donieść: że wprowadzono ich w błąd zape­
wnieniem, jakoby mister Gips już wyjechał i na „po­
ranku” wczorajszym niebył obecnym.

Uwaga dla nieświadomych rzeczy: mister John 
Gips jestto szlachetny amerykanin, którego notatki 
o Warszawie czytał pan Gawalewicz, jako tekst 
objaśniający obrazy niknące roboty pp. Ówidzkiego, 
RÓscua i Ryszkiewicza, a to celem wzmocnienia fun­
duszu na dom Towarzystwa sztuk pięknych.

Więc tedy mister Gips był we własnej osobie na 
widowisku wczorajszem, a przy tej okazji miałem 
zaszczyt poznać tego niezwykłego męża i odbyć 
z nim interview, który przytaczam tu zamiast spra­
wozdania „własnego”. Zdaje mi się bowiem, że 
P. T. publiczność, wysłuchawszy więcej długich niż 
głębokich uwag amerykanina o „Syrenim grodzie” 
wytrzyma jeszcze maleńki dodatek.

Publiczność to dobrotliwa nad wyraz, a opinie cu­
dzoziemców, reprodukowane przez leljetonistów miej­
scowych, spożywa z zaparciem się wartem uwielbie­
nia-, go<u» jjrajrpMBezać, ż« w»zyscy owi chiń­
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dziarze, ani pociąg mężowski, ani porucznik 
kowski, ani nawet sam pan Fryzę! .

Wyszedłem odurzony, niech mi więc będzi®s - 
baczone, że zaniecham już ogłoszenia przynal 
go zachwytu dla wczorajszego widowiska.

Radzę wam, szanowni państwo, bądzcooą.^ 
pójść dziś i zobaczyć, abyście się utwierdzili w . 
rze, że mister Gips, który o Warszawie wyp0' 
dział bardzo trafne uwagi, o spożytkowaniu 
trzeZ nas wydał sąd bezwarunkowo spaczony?

i, niemądry—jednem słowem niemożliwy. ,ftUł 
Przekonajcie się sami, ja od tej sprawy, uniy" 

ręce..» Smok.
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^ydor Berlinerblau,
, B KUPIEC, . , , j .

i 'go lat 72, po krótkich cierpieniach, zmarł dnia
i . rila F- h. Pozostała w nieutulonym żalu zono, 

». Vlluki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
^óle‘**ypi>owadzenie.zwłok z mieszkania pray uboy 
L^zini. j 18 w dniu 9-yiu b.m., to jest w niedzielę,

38 P°iudnial na cmentarz wyznwa^moj’

*j,« --------
* tkj P- Teresa z Hinz’ów Szaters. przeżywszy lat 89, 
ij *u -7m grudnia 1888 roku, życie zakończyła.

J*Jch<Ostala rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
łtti ”a wyprowadzenie zwłok odbyć do mające w dniu 

toto Studnia r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej po 
z kaplicy przy ulicy Mylnej na cmentarz wyznania 

$ i?,6lieko-augsburskiego. 2-3669—
S.le wtorek, t.j. dnia 11-go grudnia, w rocznicę śmierci 
Ns^tanisława Gródeckiego, kapitana straży ogniowej 
lh*od skiei odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
pei 91i*a Najśw. Marji Panny przy ul. Leszno, o godzinie 

zrana, na które pozostała wdowa wraz z synami zaprasza 
i Web. t37O1- .

tt*a ll-ff0 grudnia, to jest we wtorek, o godzinie 10-ej 
kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 

h% wskiem-Przedmieściu, odbędzie się żałobne nabożoń- 
n rstoa duszę ś. p. Walerji z Iłostkowikicji Krzyszto- 
^jon J> na które pozostałe siostry zapraszają krewnych i 

— 3694—
^torek, to jest dnia 11-go grudnia, jako w pierwszą 

A U4c“. śmierci ś. p. hr. Stanisława Potockiego, odbędzie 
phiyto^eństwo żałobne o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. 

' ty^h 1'’tÓle wd°wa i syn zapraszają.krewnych, przyjaciół 

w^icft Ftyrek, to jest dnia 11-go grudnia, jako w pierwszą 
cMne; smierci ś. p. Teofili z Krasnodębskich Rembalskiej, 
P*-le będzie msza święta, o godzinie O-ej zrana, w ko-

’ Anny (po-bernardyńskim), na które pozostały mąż 
h* 8aPrasza krewnych i życzliwych. —3691

” wtorek, to jest dnia 11-go grudnia, o godzinie 10-ej 
lubiła kościele św. Jana w kaplicy Pana Jezusa, odbędzie się 
V któż ywa za dusze ś. p- Jana i Marji Roguskioh, 
M, 0 pozostałe dzieci zapraszają krewnych i życzli- 

al.1V -3684-
zra/^dziadek, to jest dnia 10-go grudnia, o godzinie 

erZą, Jla, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, od- 
^‘jabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Michała 

topeij^^skiego, urzędnika drogi żelaznej warszawsko- 
t-jk bi64IeJ’ zuiarłego w gub. połud.-zaębęd. dnia 17-go lipoa 
jjb i to’ lla które w nieutulonym żalu pozostała żona z sy- 
Jj’Jch atką zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i zną- 

2-3680-

nadesłane.
Bardzo dobre Cygara „Monopol" od rs. 3 do 

12 rs. za 100 sztuk w rożnem opakowaniu polecają 
Kalinowski i Przepiórkowski (Hotel Europejski).

Herbatę wyborową stale i bezpośrednio z Chin 
sprowadzaną, poleca nowo otworzony w Warszawie 
Jerozolimska 84 (róg Marszałkowskiej) sklep kupca 
J. rŁ. Matyńskiego z Kiachty.

izby był skandalicznym. Naprzód upowazni- 
sądy do ścigania Wilsona wskutek skargi, v » • nr _ i »• i ntr - i. —

zajął ze zwykłą flegmą swe miąjsce. Ławka,.w któ-
Herissuii imie­

niem komisji wniósł ekstradycje Wilsona. Ihevent 
sprzeciwia się uważając, że oskarżenie jest zbyt o- 
góluikowe. Wiekszosc przez podniesienie rak przyj­
muje wniosek komisji; prawica wstrzymała się od 
glosowania; Wilson po niejakim czasie opuszcza izbę. 
—Tymczasem, mimo pozornego spokoju, wrzało 
wszystko w izbie. Wiedziano, że prezes ministrów 
zażąda deklaracji z powodu zapowiedzianego wczo­
raj wniosku Larozea, naganiającego rząd za to, że 
w sprawie biskupstw nie zaznaczył swojego stano­
wisk . Floquet wśród ogóluęj sensacji wszedł isto­
tnie na mównicę i wezwał dep. Laroze, aby wystą­
pił otwarcie z oskarżeniem. Cala lewica i prawica 
zwracają się do siedzącego w centrum deputowane­
go, wołając szyderczo: He, Laroze! Wśród wrza­
wy odzywa się Basty: Rzeczpospolita jest obecnie 
w rękach Boulangera i Ferryego! Boulanżysta Su- 
sini wrzeszczy na to: W jakiem towarzystwie śmiesz 
pan stawiać Boulangera? Basly: Daj mi pan świę­
ty spokój! Suzini rzuca sic na Baslyego i porywa 
go za barki. Clovis Htigues rozbraja zapaśników. 
Członkowie lewicy odwracają się z odrazą od tej 
sceny. Kwestor Nadaud udaje się do Susiniego, aby 
go pociągnąć do odpowiedzialności. Prezydent Me­
linę: Zaiste rumienię się wobec takich scen w izbie! 
Grzmiące oklaski: Do porządku! Deputowani wzy­
wają prezydenta, aby nakrył głowę. Laroze dosta- 
je się nareszcie do głosu i oświadcza, że gdy nadej­
dzie stosowna pora, wniesie wotum nagany dla rzą­
du,—Sprawa honorowa pomiędzy Susinim i Baalym

34! ______________________ ;

!|,r żeński mecenas. Jeneralny prokurator bruksel- 
i^j-zielił pannie Popelin, doktorce praw, dyplom na 
skh] a> Dania ta zaliczoną więc została oficjalnie do 
ijj ®u adwokatury. Czy należy dopuścić ją do składa- 
SelgL^ysięgi, osądzi w tych dniach pierwsza izba bruk- 

0 st^u apelacyjnego. Mecenas Guillery przed- 
M*1?’ ^0Pc'hn sądowi. Jeneralny prokurator i kilku 
dn^aatów omawiać będą kwestję przypuszczania kobiet 

^'Matury.
dobre pragnienie, w Chestertown, w Ameryce, 

to4 °dkryty, w którym znajdowało się 7 słoni cyrko- 
?j5? stał obok lokomotywy drugiego pociągu. Jeden

' Wysunął trąbę przez kraty wagonu, podniósł 
rywę rezerwoaru z wodą dla parowozu i zaczął pić. 

st^.^Onie poszły w jego ślady przez nikogo nie spo- 
it.i. °ne, Dopiero, gdy maszynista choiał lokomotywą 
kjle8 puścić, zauważył, że wody nie ma. Słonie wypi­
to dna.

Nabywca nosów, w winiarni szegedyńskiej sie- 
t?e 0 trzech nieco podchmielonych podróżnych. Po wy- 
^aniu różnych przedmiotów rozmowy, zapytuje jeden

®0’ w jakim interesie podróżuje, ten zaś, ku naj- 
!>e'j eniu zdziwieniu pozostałych, odpowiada, iż trudni 
tiL.®ecialnie zakupywaniem nosów i że ma właśnie chęć 
h?c okazały nos swego sąsiada. .Towaru—dodaję.— 

dopiero po śmierci, zapłatą zas' uiszczam natych- 
’7~ Pan za nos ofiarujesz?”—pyta się 

fo^kiel ogromnego nosa. .Zaraz zobaczę w cenniku.” 
ij gorzeniu nosa i dopełnionym obrachunku powiada, 
tia .°3 Wart jest 100 guldenów. „Dobrze, zgadzam się 
W ?en^’ ^ecz n’usi mn’e pan zapewnić, że dopóki żyć 
ii(L •’ aos będzie moją wyłączną własnością.”—„Zgoda— 
ic if.alad.a ^“PHjący —musimy sią jednak na to zgodzić, 
(oj fi jeden z nas kontrakt zerwie, postawi na swój 

to butelek szampana.” Gdy propozycją przyjęto, 
l>0( nił ajent nosów, że nazajutrz pieniądze wypłaci, 

zawołał kelnera i szepnął mu coś na ucho. Za 
tok tninut wraca kelner, niosąc rozpalone szczypce, 
h 4 ajent mu odbiera i zbliża sią z niemi do właścicie- 
tJ^azałego nosa. ,A to co?—krzyczy ten ostatni 
tyi^etaźeniem—cóż pan chcesz odemnie!?'— „Nic, chcą 
to0 Wycisnąć stempel mojej firmy, jak to zawsze czy- 
łCj'’.8dy nos kupią; niech mi pan nie przeszkadza”. Wła-

Pięknego organu powonienia nie chciał sią zgodzić 
to formalność i musiał szampana zapłacić—o co też 

^'e sprytnemu podróżnemu chodziło.
' Oczywiście! Kazia: Moja najdroższa, nim ja po- 

ttc/1 Mężczyzną, który moim ideałom odpowie, dużo je- 
ttj.? ,w°dy upłynie! — Andzia: A co zrobisz w czasie 
^sjfiwania?—Kazia: Pójdą za mąż! _________

Z ostatniej poczty.
Berlin 6-go grudnia. — Parlament rozpoczął dzi­

siaj obrady nad projektem do prawa o zabezpiecze­
niu robotników od starości i kalectwa, Minister 
Boetticher w obszernej mowie uzasadniał projekt, a 
mianowicie wykazał, iż renta starości poczynać się 
może dopiero w 70-ym roku życia, w przeciwnym 
razie bowiem państwo musialoby ponosić zbyt wiel­
kie ofiary. Minister wzywa parlament, aby gorąco 
wziął się do tego, niesłychanego w dziejach ustawo- 
dawsta, opartego na zasadzie miłości bliźniego. So­
cjalista Grillenberger poddał projekt rządowy w 21 
godzinnej mowie rujnującej krytyce. Żąda on prze- 
dewszystkiem należytej statystyki pracy. Projekt 
rządowy nie jest ukoronowaniem gmachu reformy 
socjalnej; proponuje on tylko nową formę opieki nad 
ubogimi, nie zapewniając pomocy wdowom i siero­
tom. Mówca domaga się państwowej instytucji u- 
bezpieczenia, wyższej renty, zniżenia wieku upra­
wniającego do jej poboru, zabezpieczenia osób cza-. 
sowo niezdolnych do zarobku i takiej formy kontroli, 
któraby więcej dawała rękojmi, że pracodawcy nie 
będą ociągali się ze składkami na szkodę pracują­
cych. Pełnomocnik badeński, baron Marschall, do­
wodził, że projekt rządowy zapewnia robotnikowi 
przez rok więcej, aniżeli demokracja socjalna może 
mu dać przez całe życie. Dotychczasowa organiza­
cja opieki nad ubogimi pozbawiała robotnika jego 
praw politycznych; projekt niniejszy pozostawia mu 
te prawa i upoważnia do żądaniu renty, którą na­
wet sądownie wywalczyć sobie może.

Berlin 6-go grudnia. — Hr. Herbert Bismark udał 
się do Friedrichsruhe.

Poznań 7-go grudnia. — Otwarcie seminaijum du­
chownego kilkakrotnie odraczano z powodu, iż arcy­
biskup nie chciał się zgodzić na propozycje rządu, 
aby kurja rzymska nietylko w chwili zakładania 
seminarjum lecz i na przyszłość zależała od pruskie­
go ministerjum oświaty.

/tenaii 7-go grudnia.—Kierunek kolei z Nokia do 
Chojnic, wytknięty początkowo przez Mroczę do 
Więcborka, został na przedstawienie właścicieli 
ziemskich z okolic Mroczy i Łobienicy przez mini­
stra kolei zmieniony, gdyż na ostatnim sejmiku po­
wiatu wyrzyskiego uchwalono oddać grunt bezpła­
tnie pod linję z Nokia na Kossowo (Lindenburg), W1- 
tosław, Borzyszkowo (Waldungcn). Doniiąjum Wi- 
toslaw ofiarowało pod tę linję bezpłatnie 300 mor­
gów, a doininjum Runowo cały grunt potrzebny 
i ló.OOO marek.

Paryż 6-go grudnia.—Przebieg dzisiejszego posie­
dzenia izby był skandalicznym. Naprzód upoważni­
ła ona sądy do ścigania Wilsona wskutek skargi, 
wniesionej przez bankiera Wcil-Picarda. Wilson 
zajął ze zwykłą flegmą swe miejsce. Ławka, w któ­
rej siedział, pozostała znowu pustą. Herisson imie­
niem komisji wniósł ekstradycję Wilsona. 'Ihevent 
sprzeciwia się uważając, że oskarżenie jest zbyt o-

»
została za pośrednictwem prezesa izby i wybranego 
sędziego rozjemczego polubownie załatwioną.

Telegramy ..Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 8-go grudnia. (TeZ. Ajencji półnip- 

Najwyżej dozwolono właścicielom 4°/, obligacyj po­
życzki złotej z r. 1889-go, wydanych na okaziciela, 
wymieniać takowe na osobiste, z pozostawieniem im 
tych samych numerów.

Petersburg 8-go grudnia. (Tel. (pr. K. W.)— 
Journal de St.-Petersbourg zwraca uwagę na szereg 
inwencyj dzienników zagranicznych, przeznaczonych 
na to, ażeby siać niepokój i wmawiać w świat, że 
Rosja zaciąga pożyczkę w celach wojemnych. Do- 
tej kategorji należą wiadomości Daily Telegrap’hu o, 
urządzeniach obronnych w Warszawie i limes’a o. 
pontonach na Dunaju, a wreszcie artykuły dzienni­
ków niemieckich, usiłujące skierować opinję publi­
czną przeciw walorom russkim. Dzienniki te są 
wszelako w kłopocie, gdy przyjdzie im uzasadnić 
wołania Kassandry. Niewygodnie to mówić o rui­
nie ekonomicznej Rosji wobec faktów, wykazujących 
przeciwnie odrodzenie się jej ekonomiczne. Rosja 
nie zamierza wszelako chełpić się z tego powodu i 
nawracać z drogi prac pokojowych, wskazanych 
przez Mo narchę. (Aj. półn.)

JPiedeń 8-go grudnia. (Td. pryto. Kurj. W.)— 
Politische Corresponded donosi z Belgradu, że na 
wczorajszem pierwszem pełuem posiedzeniu komi­
sji konstytucyjnej król pozdrowił członków jej prze­
mową. Rozprawy toczyły się ku powszechnemu za­
dowoleniu. (Aj. półn.)

Wiedeń 8-go grudnia. (Tel. pry w. Kurj. W.)— 
Książę Piotr Karadżordżewicz zamierza wraz z ro­
dziną spędzić całą zimę w Abbazji. (Aj. polu.)

Jferlin 8-go grudnia. (Tel. pryio. Kur. lf;J — 
Wydana dzisiaj księga biała zawiera dokumenty 
z czasu od d. 5-go muja do 4-go grudnia 1888-go r., 
razem 44 dokumenty, w tej liczbie 21 sprawozdań 
niemieckiego konsula jeneralnego w Zanzibarze i 
odezwę kanclerza z d. 6-go października. Nagania 
ona postępowanie podczas wywieszania flagi, które 
było niewlaściwem i szkodliwem, a nie licowało 
przedewszystkiem z zasadą, iż zarząd wybrzeży za- 
chodnio-afrykańskich powinien się odbywać przy 
zachowaniu zwierzchnictwa sułtana. Wogólc kom- 
panja wschodnio-afrykańska, wobec słabego stano­
wiska zarządu, przy zachowaniu wszystkich narodo­
wych przesądów ludności miejs cowej, przez zręczne 
traktowanie praw sułtana i jego namiestników’, po­
winna starać się właśnie tych ostatnich nagiąć do 
swoich celów. (Aj. półn.)

Purgś: 8-go grudnia. (Tel. pry w. K. W.) — 
i Freycinet ukarał zięcia Boulangera, Drianta, z po­

wodu publikacji, niezatwierdzonej przez władzą 
! przełożoną.(*1j. półn.)

Madryt 8-go grudnia. — (Tel. pr. K. W.) — 
Gabinet Sagasty podał się do dymisji. (Aj. półn.)

TELEGRAMY HANDLOWE.

159.70
20.38
20.20->

205.70 
2C5.40 
202.20 
205.75

Berlin 8-go grudnia. (Tel. prywatny Kurjera r
Giełdą dzisiejsza była mało ożywioną. Poziom kursów nje- 
wielkiej uległ zmianie. Zamknięto posiedzenie tendencją bez 
zmiany.. Ruble w obrotach natychmiastowych obniżyły się o 
drobnostkę, w końcomiesięcznych za§ pozostały na poziomie 
wczorajszego kursu. Weksle na Warszawę bez zmiany równiej 
Weksle na Petersburg były poszukiwane i zyskały 20 fon, 
w krótkim terminie i 50 fen. w długim. Z wartości spekula. 
cyjnych akcje kredytowe austrjackie podskoczyły o 
Ceny żyta w towarze gotowym notowano tak samo, jak wczo­
raj, , w dostawowym zaś o 25 fen. taniej.

Berlin 8-go grudnia (notowanie urzędowe yieldy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 206 30 
Weksle na Warszawę 
Wok. naPetersb.krót. 
Wek.naretersb. dług. 
Bil. ban.rusk.ua dost. 
Wschodnia noż. II em. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z dnia 7’go grudnia:

Akcje d. ż. war.-wied. 
Akcje kredytowe 
Weksle na Lon. kr. 

i . « - dł.
'Zyto w tow. gotow. 154,_ 
Żyto na wiosnę 157.25

20&75,' 62.-, 60.20; 158.-, 2°°'20' 2O2 ‘Q
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Miód i wosk pszczelny. Usposobienie dla miodu słabnie, 
a ceny chwieją się z powodu dużych zapasów i < dostatecznego 
zaopatrzenia idę przez fabrykantów. Prima biały od rs. 5.50 
do 6.50, jasno-żółty od rs. 5 do 5.50, bronzowy od rs. 4.80 do 
rs. 5.2Ó. a rusaki od rs. 4.25 do 4.50 za pud. Miód z woskiem 
od rs. 4.80 do rs. 5.25 za pud, stosownie do gatunku. Uspo­
sobienie dla wosku leniwe i ceny bez zmiany. Jasny bez fu- 
sów od rs. 18 do 18.50, średni od rs. 17 do 17.75, pośledni 
od rs. 16.50 do 17 za pud. Ceny powyższe należy rozumieć 
franco skład odbierającego, przy tarze netto i za gotówkę we 
dług wiadomych zwyczajów hanaowych.

Suche produkty browarne. Dowóz jęczmienia 
znaczny, ceny zniżone. Za jęczmień dwurzędowy płacono 3.75 
do 4 rs., nawet w większych partjach; za jęczmień czterorzędo- 
wy rs. 3.30—3.60. Odpadki jęczmienne: poślad, pólziarna, gro- 
chał i wykę sprzedawano pud po kop. 50 do 60. Pud wybo­
rowego dwurzędowego słodu sprzedawano po rs. 1 kop. 65. 
Pud kwiatu kop. 65. Chmielu krajowego nie ma. Za chmiel 
zagraniczny bawarski żądano za centnar cłowy od rs. 135 do 
175 rs.

Oleje i makuchy. Przewidywania nasze w zeszlem spra­
wozdaniu, należycie umotywowane, dotychczas się nie spraw­
dziły, lepsze usposobienie dla oleju rzepakowego objawia się 
jedynie w żywszych nieco obrotach, lecz na cenę dodatnio 
wpłynąć nie zdołało; olejarnie prowincjonalne sprzedają podo­
bno większemi paatjami po rs. 4.63—4.70 za pud, lecz miejsco­
wa olejarnia parowa, przewidując na skutek wiadomości z ryn­
ków russkich, poprawienie się tego produktu, żąda rs. 4 kop. 
90. Olej lniany bez zmiany, jakkolwiek zbiór siemienia miał 
być niezadawalniający. Dla makuchów usposobienie bezzmien- 
ne, bardzo dobre, tak że nawet brak tego artykułu wywozow- 
com odczuwać się daje; za rzepakowe osiągnąć można od kop. 
85 do rs. 1 za pud, za lniane 10—15 kop. drożej.

Bawełna. Tegoroczny zbiór bawełny w Ameryce obli­
czają na 7 miljonów bel. Pokup na tutejszym rynku bardzo 
nieznaczny. Ceny na angielskich rynkach cokolwiek spadły; 
w Ameryce zaś są wyższe i stałe.

Lecznica ul. Długa nr 21.
Udzielają w niej porady następujący lekarze:

Od g. 10—11. Dr D. Łandau, choroby szczęk i zębów.— 
Zamówienia na sztuczne zęby i plombowanie, codziennie, 

Od g. 10—11. Dr. Kulesza choroby wewnętrzne i dzieei. 
codziennie prócz piątków.

Od g. 11—12. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kiszek, 
codziennie.

Od g. 11—12. Dr Wertenstein, choroby właściwe kobie­
tom, codziennie.

Od g. 12*/r—1*/2. Dr Mikulski, choroby weneryczne i skór­
ne, codziennie.

Od g. 12—1. Dr Baumritter, choroby wewnętrzne, specjal­
nie nerwowe (Elektroterapia), codziennie.

Od g. 1—2. Dr Sztajner, choroby chirurgiczne, codziennie. 
Od g. 1—2. Dr Ołtuszewski, choroby wewnętrzne a spe­

cjalnie płuc, krtani i jamy noso-gardzielowej (Laryn­
goskopia), codziennie prócz środy.

Od g. 2—3. Dr Winawer, choroby oczu, codziennie.
Odg. 2—3. Dr Lassand, choroby właściwe kobietom, co­

dziennie.
Od g. 3—4. Dr. Szwykowski, choroby weneryczne i skór­

ne, codziennie.
Opłata za poradę kop. 25. (3699)

W ogrzewanym cyrku przy ulicy Ordynackiej

Cyrk Skandynawski p. Busch,
Po raz drugi Dal Tour, szwedzki narodowy ta­

niec. Między innemi numerami wykonane będą: 
Wielki woltyż akademicki, wykonany przez najlep­
szych skoczków towarzystwa, przez 8 koni. Cam- 
peador w wyższej szkole jeżdżony przez dyrektora. 
Potrójna szkoła jazdy na 3 skoczkach, wykona pan 
Gaberel. Volina, koń skoczek, wyprowadzi dyrektor. 
Woodson, człowiek-wąż. Występ Marie Dore w nad­
zwyczajnych podwójnych piruetach na koniu. Wy­
prowadzenie 8 słoni. Występ wszystkich artystów i 
artystek. 1233

lu tiga! W niedzielę, o godz. 4 po południu 
przedstawienie dla dzieci, na które każda osoba do­
rosła ma prawo wprowadzić jedno dziecko bezpła­
tnie.

naturalna woda mine­
ralna w arsen i że­
lazo zasobna (rozbiór 
profesora /Ludwika 
Hąrtha, Wiedeń), z 
silnem działaniem lecz- 

niczem w osłabieniu, niedokrwistości, 
nerwowości, chorobach krwi i skóry, 
nieprawidłowościach perjodow itp.

Składy w aptekach i składach wód mineralnych. 
Woda świeżego napełnienia sprzedaje się w. apte­
kach pp. Heinricha, II. Kueharzewskicgo, L. Zieniiń- 
skiego i K. Lilpopa w Warszawie. 1184

— Węgle llenard drobny kuchenny 85, kost­
kowy 90* gruby 95 kop. korzec, przyjmuje zamó­
wienia kantor Nowy-Świat nr 45, miedosytnia Mie- 
szkowskiego. 3683

— Wincenty Zawistowski, adwokat,
Rymarska nr 8, przyjmuje na swój koszt 
sprawy, oparte na aktach urzędowych, wekslach, fa­
kturach, rewersach i wszelkich dokumentach piś- 
m.cunych, w miejscu, na piowincją i do Cesar­
stwa. 3537

| Dentysta Olga Scholten Zgoda 4.

5o Pożyczka Premjowa Russka
a 1804 r.

Assekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 2/14 
Stycznia 1889 r., po Its. 1 od sztuki (nadto za stem­
pel kop. 15 od każdego dowodu) przyjmują

Maurycy Nelken i S-ka,
Krakowskie-Przedmieście Nr 71. (1238)

Specjalny Handel Win
ZF. O’mp

(dawniej Jan Stifft i Synowie) 1225 
IHuga nr 49,

poleca znane ze swej dobroci Wina, 
tłumy i Koniaki zagraniczne, jak 
również i Wina Krymskie i Kaukaz- 
kie. Sprzedaż na butelki i na miarę.

M CZASIE!
Okrycia specjalnie w eleganckim asortymencie 

poleca magazyn sukien i okryć damskich

M. BRONZ,
Podwale nr 3, I-sze p. (drugie wejście) Miodowa 4.

Wybór znaczny.—Ceny zniżone. 3687

ZAWIADOMIENIE. 8
Magazyn Wiedeński Jż. Kocha Miodowa 

2, posiada na sezon bieżący wielki zapas gotowej 
garderoby męskiej oraz przyjmuje obstalunki, które 
wykonywa pospiesznie podług ostatniej mody i wie­
deńskiego kroju i to po cenach bardzo przystępnych.

Są do sprzedania

Dwie Machiny Parowe 
ze stojącymi kotłami, o sile 6 koni. Poszukujemy 
do nabycia kotła i machiny o sile 2 O koni, 

Weber Dahne & Comp.
1242 Żytnia 23, Fabryka Wrag._______

ZYLBER,
pom. adwokata przysięgłego, otworzył kancelarję 
Grzybowska 4. 1230

Mączka Kukurydzowa „Maizena** 
(z fabr. Bar. Wrangiel w Łozowatce) użyta jako do­
mieszka do mąki, podnosi znakomicie dobroć ciast 
i legomin.

Mączka ta rozpuszczona w mleku, ma doskonałe 
zastosowanie jako pokarm dla dzieci i cho- 
rych. Przepisy na każdej paczce.

Dostać można w znaczniejszych składach kolo- 
njalnych i delikatesów. Ceny nizkie. (262)

Fabryka Tabaczna 
Braci Polakiewicz 

wydała nowe bardzo dobre gatunki papierosów w 
gilzach hygienicznych 

łon Plus Ultra i
Sława Warszawy w cenie rs. 1 za 100 

sztuk.
Wyłączna sprzedaż w składzie pod firmą Kali­

nowski i Przepiórkowski, Hotel Furo- 
pejski. 1240

■*!.■!'—SBC_______ ■!■'—_ .......... ....... -

KOMITET
Warszawskiep Towarzystwa WwSlarsllejo 

zawiadamia niniejszem pp. członków Towarzystwa, 
że roczne Ogólne Zebranie odbędzie sie d. 15 gru­
dnia r. b., o godz. 8 wieczorem, w lokalu Towarzys­
twa, oraz że prawo uczestniczenia w ogólnem ze­
braniu (na mocy § 10 przepisów porządkowych) ma­
ją ci pp. członkowie Towarzystwa, którzy Wylegity­
mują się kwitem z opłaconej składki za kwartał 4-y 
1887/8 r._______________________ 1243

2 Zakład leczniczy hydropatyczno-pneu- 
matyczny d-rów Hobrzyckiego i Fritsche- 
go. Oboźna nr 5. Leczenie ścieśnionem powietrzem, 
elektrycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi, 
miueralnemi i parowemi, hydropatją, inhalacjami etc.

Nr 341

— Handle Wl. F. łowickiego Prj£ 
ul. Marszałkowskiej nr 122 i Senatorska nr 3 P® 
cają Kawior świeży ziarnisty i prasowany, 
gę i marynowane ryby czarnomorskie, sardynki, 
mary, tuńczyk, sardele, cebulę portugalską najo®P 
wiedniejszą do sosów i faszerowania. __12£^

KLEPSYDRY, 
ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 

oraz
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 

żałobnych lub innych, przyjmuje do druku i naj­
spieszniej wykończa drukarnia Kur jera Warszaw­

skiego, Plac Teatralny M 9.

6 — rano
10 45 rano
5 20 po poł.

9 20 wiecz.
1

315 po poł.
7 5 rano
6 30 wiecz.

9 30 rano
3 45 po poł.

10 — wiecz.

10 13 rano
11 23 wiecz.

8 — wiecz.
6 45rano

3 30po poł.

6 — wiecz.
9|— rano

2'50 po poi-

2114 po P°1, *

Warszawsko-Wiedeńska,
Pospieszny 3 klasy........................
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy............................
Warszawsko-Bydgoska,

Kurierski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Terespolska, 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . 
Pocztowy 3 klasy ........ 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .
Warszawsko-Petersburska,

Pocztow.3k. do Wilna, 2k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy............................

Nadwiślańska do Kowla,
Osobowy............................................
Miejscowy do Iwangrodu ....

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy ........................................
Nadwiślańska do Mławy,

Pocztowy............................................
Osobowy............................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy............................................
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Osobowy ............

Towarzystwo Warszawskie 
Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusy, 
Zawiadamia interesowanych, że sprzedaż de^, 

czna spirytusów i wódek alembikowych wyr®0 4 
nych w Rektyfikacji Warszawskiej, odbywa si§ 
składach wódek. -iś

KOMITET
Towarzystwa Resursy Kupieckiej
ma honor zawiadomić członków tejże Resursy, : 
wybory na członków komitetu, delegacji wybort . 
i delegacji rachunkowej na rok następny 1889, y 
bywać się będą w gmachu Resursy Kupieckiej , j 
czwartek, piątek i sobotę, to jest w dniach 13, 
15 grudnia r. b., w pierwszych dwóch dniach od S 
dżiny 6—9-ej po południu a 15-go w sobotę od e 
dżiny 4—6-ej po południu. . «

W sobotę o godzinie 6-ej glosowanie zamku* 1* 
zostanie. v

Komitet uprzedza, że stosownie do uchwały 
madzenia akcjonarjuszów będą dopuszczeni do y 
skowania tylko ci członkowie, którzy nie zalegaj  ̂
opłacie składek do końca r. b.

— Klinika terapeutyczna - djagjl\f 
styczna Cesarskiego W arszawsktf^ 
Uniwersytetu,—Profesor Stolników 
nie ze swymi asystentami przyjmuje bezpłatnie P:\f 
chodzących chorych z chorobami wewnętrzne®1,1 a| 
soboty od godz. 11—12 i we wtorki od godz. 12 ’u, 
do 1 i pół. Szpital Dzieciątka Jezus, główna

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Fe!—Dziś, jak umówione. Koniecznie.^,

Rozkład jazdy k kolejach żelaznych
od dnia 13-go listopada.

, n t Odchodzą | PrzyCh°j' 
POCIĄGI godziny"!

i6! , 5^

6
220^

8 28*?

J' |

M

Jao**1
I
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Prenumeratorom wydawnictw S. Lewentala, służy prawo nabywania

rs. 3; półrocznie rs. 1 kop
4; półrocznie 2; kwartalnie rs. 1.

SPRZEDA 7
NA RATY z

DO PRZEDSTAWIEŃ AMATORSKICH.
KOMEDJA W 1-ym AKCIE

?33

MORSKA

Największy wybór fort. Bechsteina, Bliithnera, » 
we wszystkich modelach, 1941r

FlLJA

S1 PETERSBURG

„ . , . przez Ludwika Niemojowskiego <rjszła z pod prasy i jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i za^ła- f 
nicznych. Skład główny u Gebethnera i Wolffa.—Cena 15 kop. 1983RC

Prenumeratę na wydawnictwa S. Lewentala, przyjmuje wszyst- 
z*J&czniejsze księgarnie i kantory pism.
Sumera okazowe przesełają eię bezpłatnie, 1826r

PIANINA z moderat, syst. ameryk. od rs. 385.
FORTEPIANY takiej że konstrukcji „ „ 550,

<0 Zlecenia z prowincji Księgarnia nakładowa uskutecznia nie tyl- 
pOc ® uPrzedniem przesłaniem pieniędzy, ale także i za zaliczeniem 

2towem.

WYNAJEM 
INSTRUMENTÓW 

Wilt

Da wydawnictwa periodyczne S. LEWENTALA 
w Warszawie, Nowy-Świat 41. 

„KŁOSY“ 
CZUSOPtSMO ILUSTROWANE TYGOBHIOWE, 

liczące rok 24 istnienia,
?«al wychodzić będą w objętości 16-tu kolumn wielkiego formatu tyg•odnio™z do; 

powieściowym, przy współpracownictwie naj pierwszych sił
Zaufanie, jakie Kłosy u czytającej publiczności przez ćwierćwieku so b

•^uje nam. nie ustając na drodze postępu, przedsięwziąć całyszereg Ulepszeń 
W części literackiej jak i rysunkowe/, które stopniowo wpro..

h, Cena Kłosów pozostaje i nadal niezmienioną a mianowicie w w arszawie 
C2nie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2; miesięcznie kop. /s* nopztowa rocznin 

K Na prowincji w Królestwie i w Cesarstwie wraz z przesyłką pocztową rocznie 
** 12; półrocznie rs. 6; kwartalnie rs. 3.

TVGOBRIK ILUSTROWANY OLI OZIEGl
Wieczory Rodzinne

pod kierunkiem literackim

„Tygodnik Romansów i Powieści
liczący rok 20 istnienia

^łjUodzić będzie i nadal raz na tydzień w Sobotę, obejmując 16 kolumn we dwie szpalty 
garmontowego druku. Każdy Numer zawiera powieść oryginalną najcelniejszych 

itevi”"' Piskich; jedną lub dwie powieści wyborowych i zajmujących tłomaczonych z obcych 
tA?~6.w> oraz kronikę tygodniową, w której się omawiają ważniejsze fakta społeczne, li- 
i n k*®’ artystyczne, polityczno i naukowe, zaszłe w ubiegłym tygodniu tak w kraju jak 
granicą.

Od czasu do czasu ozdabiamy Numer rysunkiem artystycznie wykonanym.
U Wszystkie powieści będą w tyni roku skończone; o ile by zaś druk ich 
u ? nie skończył, początki na żądanie bezpłatnie nowym prenumeratorom 
bielone będą.

Ki . Cena prenumeraty wynosi w Warszawie rocznie rs. 3; półrocznie rs. 1 kop, 50; kwar- 
'hUe kop. 75. Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 4; półrocznie 2; kwartalnie rs. 1.

.Jlibljoteka Najcelniejszych tarów Literatury Europejskiej,"
licząca rok 16 istnienia,

1 MW ».
tj.^kszej 6semkl’. mieszcząc wszystkich narodów Europy, ze szczególnem jednak
U»?ie’.lłi*t0.ryw“r 1 1“‘ora'll° . • staraniem Bibljoteki jest, ażeby uprzystępnić nabycie
^^In^szyc^dJcT^lx^ i władne? literatury, ażeby szerzyć zdrowe poglądy, poczucie pię-

& ‘ C^7pSmerSadwZohsi w Warszawie oraz na prowincji i w Cesarstwie rocznie 

’• 6> półrocznie rs. 3; kwartalnie rs. 1 kop. 50.

KRONIKA RODZINNA
poświecona sprawom społecznym i (tomowym. 1,09

W roku przyszłym 1889, wychodzić będzie w tym samym kierunku i warunkach, ma­
jąc głównie na celu dostarczać wszystkim członkom rodziny pożytecznych i niezbędnych dla 
nich wiadomości. Aby zaznajomić czytelników z ruchem naukowym i piśmienniczym w kraju 
i za granicą, umieszcza treściwe sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wy­
danych pogadanki pedagogiczne, wiadomości przyrodnicze ze świata nau­
kowego, wieści polityczne, podróże, powieści i komedje dla teatrów amatorskich 
oraz stałe korespondencje z większych miast europejskich, listy znakomitych osobistości, pa 
miętniki z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego podane będą Ułamki z dziennika 
Jana. Stanisława Jabłonowskiego, w dodatku zaś bezpłatnym ciąg dalszy Pamiętników 
Sabiny z Gostkowskich Grzegorzewskiej, autorki „Mani Wesslówny", spisanych 
w początku bieżącego stulecia. Dalej wyjątki z Pamiętników Ignacego Domejki, ory 
ginalna, znanego pióra, ciekawa rzecz o Indiach pod tytułem Nad Gangesem. Opo wia­
dania z przeszłości dr. Antoniego J. Kajetana Kraszewskiego i J. Zacharyasiewicza.— 
Wyjątki z podróży do Egiptu, Palestyny i Indji ks. Władysława Zalewsk iego.- 
Obrazy przyrody afrykańskiej, skreślono w Fornando-Po przez J. Rogozińską CHajotę 
Do dalszego ciągu Dodatku bezpłatnego ze wspomnianych wyżej Pamiętników Sa­
biny Grzegorzewskiej, dla prenumeratorów całorocznych zupełnie nowych, dodany będzie 
ich początek oraz do wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłych, to jest Pa­
miętnik Marji Wesslówny Królewiczowej Konsiantowej Sobieskiej, lub Przy 
gody księcia Marcina Lubomirskiego, według autentycznych spisane źródeł, za do 
daniem jedynie kop. 30 na przesyłkę pocztową.

Prenumerata wynosi- w Warszawie rocznie rs. 4, na pocztę w kraju i zagranicą 
rs. 5 (t. j. w Galicji złr. 6, w Poznauskiem marek 10), stosownie do tej ceny opłata pół 
roczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy do Redakcji: Warszawa, ul. Mazowiecka AJ 10.

Autorki „Wieczorów czwartkowych*', „Dwóch Sióstr** i wielu innych 
książek dla dzieci i młodzieży.

Wychodzi i wychodzić będzie w raku następnym 1889 równie jak w bieżącym w formacie 
powiększonym z dwoma dodatkami, z tych jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, 
drugi książkowy. Zawiera powieści wyborowe dla młodzieży, które oprawne, w końcu 

roku tworzyć będą

Biblioteczkę domową.
Obok treści nader urozmaiconej utworami utalentowanych autorów i autorek ..Wie­

czory Rodzinne” na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym rodzaju, podają 
zadania konkursowe Z nagrodami, historyczne i inne,. mające na celu rozwijanie umysłu i 
kształcenie charakteru Oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, 
albumów, rycin, fótografji i t. p. przedmiotów. .

Na rok przyszły redakcja zapewniła sobie wspiiłpracownictwo. p. Zofji Urbanowskiej, 
autorki „Księżniczki”. Z dłuższych powieści drukować będzie: Gniazdo.rodzinne przez 
M. J. Zaleską, opowiadanie dla młodych dziewcząt.—Szesnastoletni Wojewoda, powieść 
z czasów dawniejszych przez Michalinę Grzymałę Zielińską. Śpiewnik dziecinny iejże.— 
Historja o Rycerzu Percewalu i Księżniczce Jaszucie, opowiadanie z dawnych 
rycerskich czasów przez Zofję Bukowiecką,- Dzieci Klanu, przekład z angielskiego Teresy 
Prażmowskiej oraz w dalszym ciągu Pogadanki naukowe Zaleskiej.—Legendy i poda­
nia dawne Zielińskiej.—Podróże po kraju i opisy przygód w innych częściach 
świata. Utwory Henryka Wojnica i Bronisławy Porowskiej autorki „Reginki”.

PRtNUMtRATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincji w kraju 
i za granicą rs. 5 (t. j. w Galicji reńs. 6; w Poznańskiem marek 10,) 
stosownie do tej ceny oplata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcji, War­
szawa, ul. Mazowiecka Nr 10.  1708

» 1 U 1 (P
J>Oct\anowici®: w Warszawie zamiast po 1 rublu po 65 kop., a na prowincji z nrzwrU™ 
kin2l°Wą zamiast rs. 1 kop. 15 po 85 kop. za tom. Dotychczas w tanem zbiorowamwv<U

Orzeszkowej wyszło tomów 44. które nabywać możw dowo rie bidź 
J®dyńczemi tomami, bądź po kilka tomów razem, lub też seriami now'S 

w Warszawie, alł.dO z przesyłką pocztową na prowincję. J&Sacv od! ™u 
z lub w»ęcej, jeszcze większe mają ustępstwo, bo płacą tylko rs. 15 w Wa^zatie a 
s^yłką pocztową rs. 18 kop. 60; za 36 tomów zaś rs. 21 kop. 60 w Warszawie a z iroe 
^pocztową rs. 27; za 48 tomów rs. 28 kop. 80 w Warszawie, a 36 z pXłką napTo- 

^oinir Tanie zbiorowe wydanie dzieł Orzeszkowej, zawiera nastenuiaco nrarn autorki: „Ostatnia miłość."—Z życia realisty.’—W Watce."—,Ni%{owiLii " ?nJ?ów 
i stautn"1 Wacławy," tomów 4.—„Pan Graba," tomów 3.-„Cnotliwi.^- W?s*’ła 
’•^odzjna Praktyka-"--Na dnie sumienia," tomów 4.—„Marta."—„Eli Makower " tomów 3 — totnów o Brocl‘wiczów,” tomów 2.-„Pompalińscy," tomów 2.-„MaJja.”_ ^eir Fzofowicz " 
cJami v — „Sylwek Cmentarnik.”—„Zygmunt Ławicz > jego koledzy."—-Niziny " z ilustra- 

E-. M. Andriollego.-„Dziurdziowie," z ilustracjami E. M. AndriolWo -Nowelle- Ob^ki0&1’^ "Za d01iną r6ż-” "Sen Abarysa," „Pokociło się i dam Iog7"-Stare
Sba " *DUI?a’’’ "Has.lot ’^syIu?b" „Legenda," Nieśmiertelny," „Myszy morslie" Kas° 
becie R?1erła szczęścia, „Z greckich podań.’—O kobiecie („O kobiecie polskiej — O ko- PolityzmdyjSi ^’”_’L1t8ty 0 kob‘;tach>~-Kilka słów o kobietach.”-"pat?jotyzm i kosmo-

‘ obrazki: z różnych sfer, tomów 5, które mieszczą: Tom I: Początek nnwiości " 

t&firek"' 7)U?1Wa-,h iv an^a n1?. r6z°wa." „Daj kwiatek."V: "MiU’^^-Sk? myJdfcka- ^’-’Silny Sa^son.’-Tom
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Księgarnia i Skład Nut O. Centnerszwera w Warszawie, 
ulica Marszałkowska X 147, wyprzedaje po zniżonych cenach: 

Bogacki, Istota zjawisk psychicznych, cena kop. 40,.................................. zniż. Rs.
Chmielowski, Geneza fantazji, cena kop. 50, . „
Drugi miijon żartów, cena kop. 20,................................ .... „ „
Dumas, Hr. Monte-Christo, 6 tomów, cena rs. 6,.................................... „ „
Dygasiński, Katalog rozumowany, cena kop. 30, . .................... .... , . , „ „
Fournier, Syfilis i Małżeństwo, cena rs. 1.20, .......... „ „
Gunilla, Poemat z czasów średniowiecznych, cena kop. 30,.....................„ „
Herz, Geometrja, cena rs. 1.20,................................................ ... „ „
Jeż, Siostrzane dusze, cena kop. 75,............................ ... „ „
Kochanowski. Dzieła komplet 4-ty, cena rs. 2.40,.................................. „ „
Konopnicka, Wrażenia z podróży, cena rs. 1.20,.................................. „ „
Korneijusz Ńepos, przez Sobieskiego, cena rs. 1.80,.......................... „ „
Krakowski, Korespondencja handlowa, cena rs. 2,.................................. „ „
Kutuzow, Rzeczywiste interesu świata słowiańskiego i pokój europejski, 

cena kop. 30, ... ........................................ ... „ „
Petersen, Metody rozwiązywania zadań geometrycznych, cena k, 60, , . „ „
Pel, Pieśń o ziemi, cena k. 75,................................................... ... „ „
Polak Dr, Kuchnia dyetctyczna według Wicia, cena kop. 75, .... . „ „
Polak Dr, Wychowanie dzieci u rozmaitych narodów, cena 75 k. . . . „ „
Śmiech i satyra, szkice humorystyczne, cena rs. 2,.................................. , „
Sobieski, Wspomnieniu studenta, cena kop. 40,...................................... „ „

15
20
30
25
30

- kop. 20
- „ 30
- r W

SkOWNIK GEOGRAFICZNY
Królestwa Pofskśego i ziem słowiańskich

pad redakcią
Br. Chlebowskiego i Wł. Walewskiego,

PRZY UDZIALE LICZNEGO GRONA WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
wychodzi od 1880 r. zeszytami miesiecznemi, 

dwanaście zeszytów tworzy tom, obejmujący 960 stron in 8-o.
Cena zeszytu 50 kop., z przesyłką 60 kop.

Wydane dotąd tomy nabywać można częściowo.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffik
W pierwszych dniach grudnia wyjdzie zeszyt 108-my, kończący tom lX-ty, doprowa­

dzony do P.udz. Całość stanowić będzie około 12 tomów. „Słownik" obejmuje cały obszar 
na którym mieszka lub mieszkała ludność polska. Zarówno wszystkie fizyczne szczegóły, 
charakteryzujące ten obszar, jako też wszystkie osady w których skupiła się działalność 
różnorodna zamieszkującą} ten obszar ludności, są opisane z możliwą dokładnością. Obok 
danych odnoszących się do stanu obecnego każdej miejscowości, podajo „Słownik’ historię 
zarówno ważniejszych osad jak ziem i prowincji. Każdy, komu obecny stan i przeszłość 
własnego społeczeństwa nie są obojętne, znajdzie w tym dziolo bogate zasoby danych i wia­
domości. 1880r

za roczną

. KRUPECKIEGO
zaopatrzony

różnorodną

przystępniejsze.

26,
otrzymał na skład i poleca

rnę c:

1814R

żnej ceny.

do farb
1845R

rapiery listowe fantazyjne, w piękne 
lantorjęi, stosowną na praktyczne podarki dla

dorosłych i dzieci.
Ceny stałe lecz wiolo
Wybór pędzelków

a zaszczyt podać do wiadomości WW. PP. Konsumentów, że 
•zy zaprowadzeniu wewnętrznych urządzeń przez zakład gazo- 
z, boczne odnogi rur od ulicy do possesji, wy.

procent od sprzt
165R

:ownikow w Moskwie

STEARYNOWE,
3 chemiczną białą i żółtą, Olcinę,

AJENTURA.
Człowiek w średnim wieku, obeznany z in­

teresami handlowcuii, który prowadził roz­
maito agentury, życzy preyjąć reprezentację 
russkich fabryk, zakładów i w ogóle przed­
siębiorstw do zbycia wyrobów w Peters* 
nurgu, ulbo lla rozjazdy do różnych miej- 

i * ra granicę. Rekomeuda-

mi X. Ww-

któryby posiadał do 8,000 rs.,' może zrobić 
nader korzystny interes przy kupnie gorzelni 
do współki z obywatelem miejscowym, a z 
większym kapitałem i na własny rachunek. 

| Kartofle są. — W. Jacobi, Wspólna JV5 34, 
1 mieszkaniu 15. 1664

I
 Pismo społeczne, 

najpoczytniejsze 
z gazet prowincjonalnych, 

znajduje się w Warszawie: 
W cukierni W-go Semadeniego, w 

gmachu Teatrn Wielkiego., 
W cukierni Bliklego (Nowy-Swiat).

W cukierniach: Clotina, Toura i Gór­
skiego (Krakowskie-Brzedmieście).

W cukierni W-go Wincenti’ego (ulica 
Mazowiecka).

W cukierni W-go Zawistowskiego (róg 
ul. Marszałkowskiej i Jerozolimskiej).

W cukierni W-go Starorypińskiego (ul. 
Marszałkowska -V 88).

W restauracji „Pod starą Gwiazdą" (uJ. 
Miodowa).

W restauracji przy Hotelu Briilowskim. 
Cena prenumeraty 

na „GAZETĘ RADOMSKĄ" 
z przesyłką pocztową wynosi:

Rocznie........................... rs. 5
Półrocznie..........................  2.50
Kwartalnie......................  1.25

Ogłoszenia do „Gazety Radom­
skiej” po cenie 5 kopiejek od wiersza 
przyjmuje ajentura ogłoszeń Rajchmana 
i Fiendigra, ulicą Senatorska Ąś 26 w 
Warszawie. 1S81 li

X PIOTR ŚLIŻYŃSKI X JL 
udziela lekcyj tańców salo- 

iySSsft nowych u siebie w domu OffiB 
sposobem najkrótszym wyucza w 20tu lek­
cjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. Stare- 
Miasto 19, obok Apteki. ” 1711

.^mwiHWHnnMR 
Ę Najtańsze, najlepsze podarunki nu 
H| Gwiazdkę sprzedaje główny skład fa­
ni bryczny Krakowskie-Rtsedm. Jw 62 no­
gi wy, w,gmachu Dobroczynności: 1716 

Na suknię 10 łokci wełny podwójnej 
H szerokości w kraty lub pasy za Rs. 3. 
m Na suknię 10 łokci wełny gładkiej, 
9 podwójnej szerokości za Rs. 3. 
jra Na suknię 10 łokci plaidu. wełniane- 
& go, najmodniejsze kolory, za Rs. 4. 
aS Na suknię 10 łokci kaszmiru czysto 
H wełnianego czarnego lub kolorowego 
H podwójnej szerokości za Rs. 6.
S Kołdry watowe satynkowe bordo, pons 

niebieskie Rs. 3 kop. 50.
g? Kołdry wełniane puszyste od rs. 2.50, 
"<i Kapy na łóżka rypsowe jedwabiem 

szyte Rs. 4.
O Sztuka płótna krajowego 30’/2 lok. 
gf Rs. 4 kop. 50.
SN Tuzin chustek do nosa dużych Rs. 1. N 
gg Pół tuzina chustek płóciennych z ko- g| 
■ lorowemi szlakami Rs. 1 kop. 20. ■
ói Obrus adamaszkowy biały na 6 osób n 
E| w kwiaty Rs. 1 kop. 25.
K 6 serwet stołowych adamaszkowych g 
H dużych Rs. 1 kop. 10.

Sienniki gotowe drelichowe w pasy
Śai Rs. 1 kop. 25.
gja Kaftaniki trykotowe hygieniczne 90 k. j®

Owoce Marsylijskie
Daktyle marokańskie, Śliwki fran- 
cuzkie, greckie i wiesbadeńskie, Jabł­
ka tyrolskie, Pasztety strassburskie, 
Sery: Roquefort, Brie, Camambert i 

Neuchatel,

Miód Narboński,
nadeszły do

HANDLU WIN,
Towarów Koloidalnych i'

Ant. STĘPKOWSKIEGO,
Wierzbowa 9. 1937r

MARMOLADY pud Ra. 8.
l- uut 25 kop. Karmelków nadziewanych 

„ 50 » Cukrów deserowych, 
„ 50 „ xru..‘®w osmażanych, 
„ 80 „ Pra m jasnych.
„ 60 « Czekoladek nadziewanych, 
„ 30 „ Slodowo-miodowo'ZioiQw, 
„ 30 „ Cukierków Angielskich, 
„ 25 « „ Ślazowych,

poleca FABRYKA

47 Krakowskie-Przeflmieście 47
wprost Bednarskiej. R1821

Nr 341

ZE SŁYNNEGO 

Alta WilńW! 
przez ś. p. Dra Wilczyńskiego 
nogo, Księgarnia i Skład Nut Mauryc & 
Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw p 
sągu Kopernika, posiada: ,:
Obraz N. P. Ostrobramskiej, 

tografbwany w Paryżu, format m 11 
rs. 1 kop. 20. Z przesyłką pocztą rs-1- 

Obrazki świętych z modlitcwkamb 
chowane w Paryżu, brzegi koronk0 ' 
używane do książek do nabożeństwa: F 
20 kop. . :0

Obrazki świętych i Widoki, szczegw 
okolic Wilna, sztychowane lub ej 
molitografowane, format 8-ki, po .

Sceny z Pamiętników Paska, 
rysowane przez Antoniego ŹalesK*6!^ 
litografowane u Łemerciera w 
Śliczne to i artystyczne Alb“ 
składa się z 22 arkuszy. Cena chroUj.s, 
litografowanych rs. 28, z przesyłka 
30, pojedyńezo po rs. 1 kop. 80, zP,n. 
syłką rs. 2 kop. 10. Czarne litogń1 
wane są tylko niektóre po 90 kop,, 
przesyłką rs. 1 kop. 20.

Kopje sztychowane z obrazów Sń1®, 
glewicza, 10 arkuszy in folio rs- 1 ’ 
z przesyłką rs. 13 kop. 50. !a

Widoki kolorowane (iii folio) Wołyn’J 
Brzegów Teterewa, Zamku 
Ostrogu, Mereczewszczyzny- r 
50 kop., z przesyłką pocztą 75 kop- 
NADTO JEST DO NABYCIA _ 

Illustrowane wydanie Kraszewskie#?* 
Wspomnienia Wołynia, Pol®* 
1 Litwy, za cenę zniżoną rs. 2, z P*1 
syłką pocztą rs. 2 kop. 50.
Zamówienia mogą być wysyłano 

przekazaniem miejscowej poczcie do P 
brania należności przy wydaniu P 

_____ sy ł ki.____________________ 19101^

Nowość!
Latarki Elektryczne 

dla PP. Obywateli ziemskich! po rs. 12 
i 14. — Lampki elektryczne o*1 
rs. 2 kop. 50 oraz Zabawki elektryczne 

różnego rodzaju, poleca
F. CZERWIŃSKI, 

OPTYK i M ECH A NIK
Trębacka M 2. 1671

GŁÓWH WĘDZARNIA 
SUMERA, 

ulica Świętojerska .V 32- 0.
Zawiadamia Szanownych Kundmauów, W 
siada w najlepszym gatunku wędzono Si®1’ 
wy Augustowskie, Sigi, Łosoś, SledZ* ’ 
wszystko co dwie godziny świeże. ' SprzodĄ) 
hurtownio po Cenie bardzo nrzrstp.nnei m 
praktykowanej.

ZŁOTO i SREBRO
KUPUJĘ, ZAMIENIANI i PŁACĘ NAJLEPIEJ-

Najtaniej sprzedaj? różną Biżuterj?'k()i
Obrączki i Reperacjo tanio 1 

Nowv-Świat 61, w mieszkaniu I-e p}|
E22a Henryk Juwiler, jUjHgb

W. GOLINSKIEJ. i 
Po przyj eździe właściciel- i 
ki ż zagranicy, na sezon 
zimowy zaopatrzony zo- I 
stał w nowości najśwież- 
sze, Wielki Wybór 
Wachlarzy, Rękawiczek | 

Paryzkich, Biżuterji, 
Bronzów i Wyrobów I 

Skórzanych. 149’| 
Ceny nąjprzystępniejsze-

Nowo przyjezdny na krótki czas z y 
kientn Satd-Małek-Bajcw, przywiózł 
z własnych ręcznych robót, to jest jedwabni 
i wełnianych materyj, różne jedwabne 1 .. 
steczki i serwetki, szale wyszywane, P®. 30 
ki, pantofle i kręcone jedwabne chust151 tg- 
nosa. Szlafroki Azjatyckie i t. p. różn® 
warv Azjatyckie po b. przystępnych

WłlotelD WJslró Nr^

D+-C

C07B

^
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i takowy poleca.

2E

ADAM KEMPINSKI i.

Królewska 39.

■

<

Skład Koronek ręcznych, Haftów i Firanek
ULICA E R Y W A Ń S K A Jó 16, ,

otrzymał w wielkim wyborze: 1919r

Koronki angielskie do sukien.—Valenciennes 
różnej szerokości. — Fille-gipures, Koronki, 
Kwadraty i Wszywki. — 400 fantazyjnych | 
i gospodarskich Fartuszków, oraz Płótna 
Jarosławskie, Flanelle Tliorntona i Barchany, i

Królewska 39.
mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, iż 
przy składzie moim Jfaczyń gospo­
darczych żelaznych cynkowa­

nych, otworzony został

Specjalny Oddział z Naczyniami 
Kuchennemi Emaljowanemi 

z pierwszorzędnych fabryk.

poleca

Magazyn Moskiewski,
Bielańska ZVr 3, w Hotelu Krakowskim.

Płótna Jarosławskie w sztukach po 17 arsz. od rs. G.50 do rs. 45. 
Płótno Jarosławskie na prześcieradła od 2 do 6 arsz. szerok.
Chustki do nosa płócienne., batystowe i jedwabne.
Obrusy i Serwety biało i kolorowe, w różnych wielkościach.
Garnitury stołowe i do herbaty na 6, 12, 18 i 24 osób, aż do naj- 

cieńozych gatunków.
Kołdry pikowe od rs. 1 kop. 75 za sztukę i wyżej.
Kołdry watowe i bajowe znanej fabryki Komihau et Cornp.
Ręczniki do twarzy, kąpielowe i kuchenne.
Skarpetki, Pończochy, Koszulki, Kalesony, bawełniane, fil-Tecosse i 

wełniane (systemu profesora l)-ra Jaegera).
Madapolam, Kreton, Kreas, Pika, Barchan, Kanifas, Nansok i

Szyrtyng w kawałkach, po 25 kop. arszyn.
Koszule damskie i męzkic z madapolaiuu i płócienne.
Kaftaniki; Kalesony, Spódniczki, z natisoku, madapolaniu i barchanu. 
Pledy i Chustki wełniane, wielki wybór.
Obstalnnki na bieliznę różnego rodzaju i na wyprawy z płótna, madapolaiuu
i innych materjałów, Magazyn przyjmuje i wykonywa najakuratniej i juk można 
najspieszniej.

Firma poręcza za dobroć towaru kupionego tylko w Moskiewskim
Magazynie ul. Bielańska W 7, w Warszawie. 1972R

J. KORN ECK I, 
^kład. Win i Towarów Kolonjalnych 

107. Marszałkowska róg Chmielnej IOI.
od lat kilkudziesięciu Handel Win w Krakowie i Warszawie, posiada 

'Węgierskich średnich i starych gatunków i takowe znawcom i amatorom 
ta dobrycE win poleca. i.983fŁ

„ UZNANY REGENERATORWLOSOW.
j L1r°3e włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywraca niezawodnie kcłor eł 
l)a j pierwotny, sprzedaje się we flakonach w dwóch wielkościach po cenie 

rdzo Umiarkowany, • Glowny skład, i fabryka w Londyniu, l14 Southampton Row. * 
sprzedaż w Warszawie w Perfumerji ALEKSANDRA LIPINK 

SS*s róg Niecałej L________________________ _ _________________

Specjalna Fabryka Parowa
Ady del Glicerynowych

RYSZARDA WILDT.
Mam honor donieść Szanownej Publiczności, że otworzyłem detaliczną sprzedaż

“'oich nkydeł toaletowych a także i kosmetyków
w domu Panien Kanoniczek na Teatralnym Placu

1 Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

Ryszard Wildt

A. OCETKIEWICZ, 
Nowo-Senatorska 6, 

poleca po bardzo przyslgpnych cenach: 
Flanelki sukniowe, Barchany białe i kolorowe, różne gatunki przerabiane i dru­
kowane, trwałe w praniu, Kretony, Madapolam, Satinety, Płócfenka kolo- 
H)we.--V idki zapas Wyrobów Włóczkowych, jako to: Chustki, Szaliki, 
Rogówki, Pelerynki, Kapturki, Kaftaniki, Spódniczki, Sukienki dzie- 
SJ?.11®, Pończochy, Kamasze damskie i dziecinne. Rękawiczki ciepłe i t. p. 
Wielki wybór gotowych Halek, tudzież Trykotaże, to jest Kaftaniki, Bluz­
ki, Spódniczki systemu Jegera.—Wielki wybór Płócienek na fartuszki, 

takież odpasowane i gotowe, od tanich do ozdobnych.
Wszystkie te przedmioty są odpowiednie na podarki Kolendowe, 

po bardzo tanich CENACH. iggQ

SKŁAD APTECZNY

L. BURSZ TAŃSKI ® (T'"
Krakowskie-Frzedmieście Jfr 17?

zawiadamia, że otrzymał zupełnie świeży tegoroczny

TRAN LEKARSKI 
1993R | 

___ _ __  gnsw’o 

Magazyn obuwia 
KWIECIŃSKIEGO, 

przeniesionym został z ulic: Hr. Berga i Nowo-Senatorskiej 
1715

ŻELAZO GIRARD’A'
Pan profesor Hernrd, któremu poruczono zrobić sprawozdanie dla 

Alrnclemii Medycznej "W Parylu, w ten sposób stwierdza własno­
ści tego środka „że chorzy wybornie go przyjmować mogą, że każdy żołądek dosko­
nale go znieść potrafi że przywraca siły i leczy anemię i bladaczkę i to co jest cechą 
właściwą tej soli żelaza że nie sprowadza zatwardzenia i owszem usuwa takowe, 
że podwyższając dawkę tego lekarstwa otrzymuje się regularny, obfity stolec.”

* •Żelazo Girard’a pobudza apetyt, wzmacnia wątle organizmy, leczy 
bladaczki, kurcze żołądka,niedostatek krwi, czyni prawidłowymi i re­
gularnymi odpływy miesięczne i usuwa często przyczyny niepłodności.

Skład w Paryżu, dom Grimsult i Comp., 8 ulica Vivienne, Jak równiej 
w głównych aptekach.

nie ma rdzy
I

DYSTYLARNIA PAROWA

Patschkego i Troszla
<w Warszawie (Praga),

poleca

Istniejący SKŁAD PAPIERU od 1838 roku

i FABRYKA WYROBÓW INTROLIGATORSKICH

Plac Teatralny 11 — w WARSZAWIE — Miedziana 4,
Sprowadziwszy nowe przyitądy do fabrykacji Albumów, oraz powiększywszy 

znacznie liczbę zdolnych pracowników, poleca w wielkim wyborze: 
albumy do fotografij oprawne w skórę, plusz, kość słoniową, perłową massę lub 
drzewo. TEKI adwokackie, PUGILARESY' WIZYTKI, TEKI do pisania 
ozdobne i wszelkie wyroby ze skóry. — Przyjmuje specjalne zamówienia na 
Albumy Jubileuszowe, na Imieniny i Śluby weselne.—Posiada wielki za­
pas nowości zagranicznych, wchodzących w zakres materjałów piśmiennych.

Ceny nizkie. PP. Handlującym stosowny rabat. 1759R
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Dla Kaszląeych i Osłabionych. 
Nagrodzone na Warszawskiej i Lwowskiej Wystawach Hygieniczno- 
Łekarskich Listami pochwalnemi i medalem na Wystawie Krakow­

skiej, koncesjonowane przez Władze Lekarskie:

Zaszczycona
medalami i nagrodami:

1882 Moskwa.
1883 Amsterdam.
1884 Londyn.
1885 Antwerpen.

• 1885 New-Orlean.
1885 Luiswil.

Sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych w Warszawie, Królestwie i Cesar- 
twie, pewniejsze i 50 procent tańsze od zagranicznych, paczka karmelków 
op. 15, flaszka ekstraktu kop. 75. 1076

Dragós contrę la toux szczególniej po­
mocne na suchy i uporczywy kaszel. Płyn 
do wąchania, usuwający katar w parę'go­
dzin oraz Ziółka uniwersalne bardzo sku­
teczne przeciwko cierpieniom hemoroidalnym. 
Maść na odmrożenie znana ze swej do­
broci. Ozonal odświeżający powietrze, poleca 
Apteka Dworu J. C. K. M.

F. DZIĘCHCIŃSKIEGO,
Krakowskie-Przedmieście M 59, 

wprost Resursy Obywatelskiej. 1934R

Założona w roku 1878

FABRYKA LIKIERÓW i WÓDEK

’ Zawiadamiam Handlujących i.Szanowną Pu­
bliczność: że Fabryka moja nocnych 
knotów, pod firmą A. Lechowicz (plac 
św. Aleksandra Ni. 13), istniejąca od 1881 r. 
i ciesząca się szerokiem uznaniem Publiczności, 
z powodu wyrobu przewyższającego zagra­
niczny, który od czasu otwarcia mojej 
fabryki, przestał być z zagranicy 
sprowadzany, lecz zamiast zagranicznej 
konkurencji, zaczęli ze mną konkurować tu­
tejsi, którzy w zupełności do złudzenia naśla­
dują moje pudełka, w których znajduje się 
towar lichej wartości, nie zdatny nawet 
do użytku, . o czem z łatwością każdy przeko­
nać się może. A zatem obowiązkiem moim 
jest ostrzedz tak Handlujących, jak i Szano­
wną Publiczność, prosząc, aby zwracali uwagę 
na moją firmę, gdyż tylko za wyrób mój 
ręczę.

1662 A. Lechowicz.

-a Marszałkowska A? 119 w Warszawie, 'g- 
° Poleca różne zegary i zegarki po cenach 
.2, bardzo umiarkowanych.—Przyjmuje do S.
5 reparacji, dając odpowiednią gwarancję.
>> Nadto, właściciel jako specjalista i zna w- §§ 
£> ca, przyjmuje w komis starożytne ze- ° 
S gary oraz drobne antyki.—L. Mirel.

Podaję niniejszem do wiadomości public’^ 
iż wszystkie weksle wystawione na jjy 
ją przez Chaskela Szyfke, a przezemnie u®, 
ne do inkassa Szlamie J ungfermilechowi, 
oddane tylko do odebrania pieniędzy, a, 
do scedowania, nie mogły i nie mogą jg 
stępowanemi i wskutek tego ostrzegam, i 
weksle te nabywanemi być nie mogą « 
skutkami prawa.

Warszawa, d. 4 Grudnia 1888 r.
1692 Brandla Spigielmlas.

Nagrody Rs. 20
Dnia 7 b. m., idąc od ulicy Długiej 

na Gęsią przez Nalewki, zgubiono 
Zegarek złoty ankier kryty. — 
Łaskawy znalazca zechce odnieść za 
powyższą nagrodą na ulicę Gęsią 
M 6, do składu towarów łokcio­
wych J. Kappeporta, Uprasza się 
niniejszem PP. zegarmistrzów i jubile­
rów o łaskawe zwrócenie bacznej uwa­
gi na rzeczony zegarek. 1991R

W NA GWIAZDKĘ. "W
Magazyn wyrobów Jubilerskich, złotych, srebrnych i brylantowych, oraz 
największy w kraju Skład Zegarów i Zegarków M. J. AUGUSTYNOWICZA, 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 7 (obok cukierni Toura), poleca: 
Wielki wybór najnowszych fasonów biżuterji, po nadzwyczaj nizkich cenach.

Złote Brosze, Bransolety, Kolczyki, Kolje, Krzyżyki, Medaljony, Pier­
ścionki, Szpilki do krawatów etc.

Piękną i modną biżuterię srebrną, oraz wykwintne wyroby w sztukach po­
jedynczych na podarki, jako to: Kubki, Filiżanki, Puhary, Lichtarzyki, Nożyki, 
Skarbonki, Eonbonierki, Kałamarzyki, Ramki do fotogratji etc. etc.

Zegarki złote, srebrne, stalowe czarne i niklowe, w największym wybo­
rze, z najcelniejszych genewskich fabryk.

Zegary biurkowe, Budziki, stolikowe fantazyjne i Regulatory, od naj­
tańszych do b. bogatych.-CENY NAJNIŻSZE STAŁE. 1974r

zatwierdzonego
Rossyj sko-Amery kańskiego Towarzystwa 

3 Wyrobów gumowych 
" w Petersburgu,

założonego w roku 1860.

Filiżanka kosztuje tylko 4 kop.
Ł Przygotowanie wymaga jednej mi- 
« nuty czasu. Czysty, rozpuszczalny zupeł- 
£ nie i pożywny proszek. Sprzedaje się w 
K lepszych składach towarów kolonialnych i 
gi towarów aptecznych, w puszkach blasza- 
S nych po ’/i, V21 '/< » 'Is kilograma czystej 

wagi. Fabrykanci J. i K. Blooker w 
Amsterdamie. Skład hurtowy na Rosyę: 
firma Jawa, Petersburg, Wielka Morska 

r M 40.
gł Zaleca się dla rekonwalescentów 

i dla dzieci, jako 1950

Petersburg, Łigowka 32,
poleca jako specjalność:

Likiery, Nalewki, Balsam ryski, Wódki wyższych gatunków i t. d. 
Wino oczyszczone wyborowe.
Importowane: Koniak, Rum i Arak.
Cenniki na żądanie wysyłają się natychmiast.

Lekcyj Tańców 
udzielam we własnem mieszkaniu, jakoteź< 
watnie. Ulica Elektoralna Ak 1, wPr°]7o5 
Banku Polskiego.

K. MIN AKOWSKI

Nagrody rs.
Zgubiono dwie pożyczki preińj^j 

2-ej Emisji, Serji 11786 Aś 16, 11162 
napisem Seredynski. Znalazca raczy .09j. 
za powyższą nagrodą, Twarda M 27, 
kania 3. 196/R^

ATRAMENT
Barnengena 

zwyczajny i kopijoWY 
bez kwestji najlepszy ze wszystkich ‘ 
w sprzedaży, nie zawiera części triiją 
przewyższa zaletami wszystkie inne r® 
Atrament ten był premjowany na wXsparj'i'ł 
powszechnych: w Londynie, Wiedniu i/^’jo' 
przed innymi ze wszystkich części świ® t $$ 
stawioneini atramentami; nadto atrameI.I gif' 
zasłużył na pochwalę Prusskiej AkademJ y 
niczej w r. 1885, kiedy podług Nąj*y,sZySt' 
Ukazu przedstawione były atramenty * teg° 
kich części świata do analizy. Trwało® 
atramentu przewyższa wszystkie inne 1 ąi® 
ponieważ schnie stopniowo i nie gęstnijJ ■’^i’* 
także tę zaletę, że napisane po wyscD . 
nie ściera się. atr"

Rozmaici nieuczciwi podrabiacze zaop-^jt/ 
się w etykiety podobne do naszych Pa pF* 
wanych i w czworokątne butelki; dlate?.ojtfj 
simy kupujących „Atrament kopu^p 
Barnengena”, aby żądali i zwracał® wSK» 
na to, żeby na etykietach była wyzeJ 
zana marka fabryczna, która jest jedyna 
prawdziwości. fi?

Atrament kopy owy Barnenge,^at®h 
żna nabywać we wszystkich handlach .pj® 
jałów piśmiennych Skandynawji, jaa .' pA 
we wszystkich znaczniejszych składać 
borów kancelaryjnych części Starego ® f

‘FABRYKA ATRAMENT^ 

„Bariieiigen 
dostawca nadworny Jego wysoko

Szwecji i Norwegji- ed^ 
Poszukuje się kupców do spr* 

i agentów. Kantor: Petersburb.’-^JP 
Troicka 3.

się ze 104 sztuk.
rs. 16—Serwis do kawy, w kwiaty malowany, z 30 sztuk.
rs. 10—86 sztuk szkła stołowego (kryształowego).
rs. 6—Serwis do kawy lub herbaty, bardzo ładny, z 16 przedmiotów.
rs. 3.60—Garnitur na umywalnie (fajansowy), z 5 sztuk.
rs. 3.40—Serwisik do likieru na tacce, z 9 sztuk.
rs. 4—Para pięknych wazonów (Cachepot).
rs. 4.50—Tuzin talerzy porcelanowych, płaskich lub głębokich, z pięknemi desenia­

mi łub monogramami.
rs. 4—Tuzin filiżanek do herbaty malowanych.
rs. 3—Tuzin filiżanek do kawy czarnej.

Sprzedaję wyłącznie Skład i Malarnia porcelany

RYSZARDA FIJAŁKOWSKIEGO w Warszawie,
Krakowskie-Przedmieście M 2, wprost Kopernika,

w lokalu prywatnym. -WG
dziele dorabia podług wzorów wszelkie przedmioty brakujące do Serwisów.—Co Nie-

Fntnnrjlfip pośpieszne, we2godzin I ULUtji ulju także zwyczajne pięknie 
wykończone, najtaniej wykonywa Zakład 
Chłodna 12. 1710

f Wyłączni Reprezentanci na Król. Polskie 
Ch. Lurie i Sz. Gurjan 

w Warszawie, Nalewki M 9.
g Oboczne 3-y marki fabryczne, znbjdują się na każdym 

kaloszu.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1847R

>. SKŁAD 
i! KALOSZY 
-S N _,o Najwyżej

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 9 grudnia 1888 r.—

W Pelerstan oiwta faiirjU
___

W NA GWIAZDKĘ.
Za rs. 50—Serwis stołowy na 12 osób, porcelanowy, b. ładnie malowany, składający

Za 
Za 
Za 
Za 
Za 
Za
Za
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Poleca różne zegary i zegarki po cenach

reparacji, dając odpowiednią gwarancję.
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Mjmlł w aaoz.a w an.,,—vnia . gruama 4000 t.  

MAGAZYN POD FIRMĄ O
R U S S K A M A N U F A K T U R A, g

WARSZAWA, KRAKOWSKIE-PRZEDNIEŚCIE N. 7, 0
>»«»■ «*«?«•- wi«*l DŁ&.-JS t '*

MATERJALÓW WEŁNIANYCH na suknie i pokrycia .te. . A 
PLUSZE na okrycia jak niemniej ido przybrania snkień.0 
AKSAMITY i VELVETY. — A

4

dotychczas
11. 
16.
11.
4.

12.

,11--
8.50

dotychczas

n
51
55

Zimowe palta na wacie
Jesienne palta na flanelowej podszewce 
Meksykanki na flanelowej podszewce 
Zimowo ubrania....................................

Zimowe spodnie . . . #.....................
Szlafroki...............................................

Czarne garnitury wizytowe . . . . 
Tużurki kamgarowe z kamizelkami 
Mundury studenckie zo spodniami 
Uczniowskie bluzy zo spodniami . 
Dziecinne ubrania i palta . . . .

196411

ma<;asi\ franfais
róg Krakowskiego-Przedmieścia i Trębackiej (dom dawnej Poczty).

Rs. 26.50
„ *25.—

z potrąceniem od 20 do 30% zaczynając od 5-go do 94 Grrndnin.
Zżymam się zasady wyprzedawać pozostały zimowy towar. Dla odróżnienia cen teraźniejszych od dotychczasowych, pierwsze będą napisane na białych etykietach przyszytych 

do ubrań.
Rs. 21.— teraz 17.

5, ^7. „
” 17 — ”

4-50 ”
„ 16.- „

22.— 
21.— 
19.50
9.—
6.50

i AR A ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA,
uznane zostały za najlepsze dla użytku domowego i wszelkich 
celów rzemieślniczych. Władanie oryginalną maszyną Singera 
jest nadzwyczaj łatwe, oprócz tego posiadają te maszyny naj­
dokładniejsze aparaty pomocnicze, szyją szybko i równo tak 
najcieńsze jak i najgrubsze mateijały.

G. NEIDLINGER, Warszawa, Wierzbowa 6
WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM: l92!l'

ŁÓDŹ KALISZ KIELCE RADOIV LIBLII ŁOMŻA PŁOCK SIEDLCE
ul. Piotrkowska, ul. Warszawska 11. Rynek. ul. Lubelska 57, Krak.-Przedmieście 176. Rynek 216. ul. Tumska 56. ul. Warszawska 143.

Rozwijające się ciągle ulepszenia i nowe wynalazki jakie 
bywają przy, oryginalnych maszynach .Singera zastosowywane, 
czynią takowe najdokładniejszemi maszynami do szycia w świa­
cie. Wysokoramienna Improved maszyna do szycia, prześci­
gnęła wszystkie dotychczasowe systemy.

Przeszło 8 niljoM orytinalnycli Siniera maszyn io szycia v utycia i Przeszła 300 pierreycli nagród!
Oryginalna Singera maszyna do szycia, jest najdoskonalszem narzędziem mającem trwałą wartość, i dla tych to przyczyn

1944R

' I

Z powodu zwinięcia oddziału materjałów | 
na suknie damskie,

Elektoralna eN° 13, wprost Orlej, 
poleca na nadchodzące Święta 

CUKRY NA CHOINKĘ 
w wielkim wyborze, po.............. kop. 60 za funt,

Kar wykwintniejszego wykończenia po rs. 1 „ — za funt.
’Mki, Cukry desserowe, Marmolada, Czekoladki w różnych gatun- 

" kach, po nizkich cenach.
Nadszedł wielki transport

bierników Toruńskich firmy R. Bohl.
no zwykłych cenach Warszawskich.

. h. Kupującym za Rs i, dodaje się towaru za 15 kop. 
^^^ującymodstępuje się znaczny rabat.

o 20’ niżej ceny.
Przy tej sposobności polecam wielki wybór artykułów sezonowych 

systemu Prof. D-ra Jaegera 
z własnej fabryki w Łodzi, 1945R

a mianowicie:
Bieliznę wełnianą damską, męzką i dziecinną, oraz ubiory męskie, 

dziecinne systemu Jaegera? jak niemniej 

w najświeższych fasonach,'kolorach i różnych gatunkach.

JULJUSZ PANCER, |
Wierzbowa Nr 1, róg ulicy Hr. Kotzebue w Warszawie.



Nr 341

Mopsy rasowe są do sprzedania. Ujazdow­
ska Aleja 35, m. 7.  24193

Pianino do sprzedania lub wynajęcia. Ulica 
Wspólna40, m. 10. 24137

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 9 grudnia 1888 r. 

pprzedąje eleganckie urządzenie sklepowe 
^tanio, oraz towar galanteryjny i dystrybu­
cję, z ustępstwem 10 procent. Ulica Chłodna 
Aż5. 24089

a sy są do sprzedania, młode, z rasy dogów i 
stara z rasy buldogów. Wiadomość ulica 

O la Aż 5, m. 22. 24315

Kareta potrójna, odnowiona, do sprzedania 
tanio. Nowogrodzka 17, stróż wskaże. Dwa 
pokoje do wynajęcia zaraz.__________  24183

Sauka i wychowanie,
i I dres biura nauczycielskiego Załęski, Ma- 
[ Azowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau­
czycielki. bony. 2254

Futro szopowe używane, w dobrym stanie i 
czapka karakułowa, pozostawiono do sprze­
dania za przystępną cenę u kuśnierza. Elekto­

ralna. Aż 10.____________________ 24153

Otomany po 26 rs., szeslongi po 17, nowe 
urzędowej roboty, przyjmuje obstalunki na 
różne meble meble. Najtaniej materace sprę­

żynowe od rs. 10. Żurawia 4, u tapicera. 24050 
Pinczerki są do sprzedania. Hoża 13, mie­

szkania 7. 23855

jy, eble za bezcen! Garnitur czamy orzecho- 
l(! wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
tens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firan- 
1 i. Róg Chmielnej Aś 37 i od ulicy Marszal- 
tewskiej Aż 108, m. 30.24322

Na raty lustra sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka zwierciadeł i ram Maury­
cego Silberberga, Rymarska X 8, gdzie w wy­

stawie umieszczono napis „Na raty’." 24072

Wupuje zużyte srebro i złoto. Zakład wyro- 
llbów srebrnych W. Birkowskiego. 1’odwale 

Aż 26. 23004

Meble używane rozmaite, tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 9. 24217

--------------------------v:

Tro mwaj '' wyszedł. Skład głó'VIl' 
szalkowska 129, (m. 18). Księgi? 7

Lat zwykły.  
■Tramwaj:" Kalendarzyk naKa^

„ I morystyczny, zawiera około 4U- 
ków kolorowanych. Sprzedają: 
kioski, dworce kolejowe, kolporterzy 
j^20- -

Zgubiony został list likwidacyjny ] uf1 
z kuponami na rs. 250. Ktoby

sza się o zgłoszenie się do zarządzajmy1'’ 
mem Aż 33, przy ulicy Królewskiej, 
nagrody rs. 50. 
na 27 Hoaópia (9 3,eKa6pi«) 188 

iewicz (Adam Pług).

Kocioł parowy stojący, 6 konny i maszyna 
parowa tejże siły, do sprzedania. Trębacka

X 11, w kantorze Sibermana._________2762

Kareta potrójna, mało nżywana, do sprzeda- 
nia za 459 rs. Marszałkowska 55. 24214

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Świat 34.425

Meble z ośmiu pokojów do sprzedania za bez­
cen cało urządzenie lub częściowo, lustra, 
branki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo­

dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brania, 
mieszkalna 1, parter. 23965
Kii eble gustowne z całkowitego urządzenia 
Ił? salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 
nnarkowanaAlarszałkowska 148, mieszkania9, 
parter, wejście również od Zielonego 1'lacu, 
Aż 13. 2782

Dom, ładna oficyna, ogród, przynoszące 650 
rubli dochodu, do sprzedania zaraz za 5,000 
rubli (gub. Łomżyńska, przy stacji kolei Pe­

tersburskiej w Grajewie), albo potrzebna po­
życzka 2,000 rs. na 1 Aż hypoteki. Wiadomość 

 Mokotowska 59, m. 29. 24115 
Aft Uł ukarm Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). . .

fcedalttor Fnmcteaek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Piętki

Aprzedaję lustro złocone z konsolą, dwie 
Okonsole machoniowe, również przyjmuję su­
knie do roboty. Chmielna Aż 29, mieszkania 
Ąż 17. '23928

Tanio komoda mała jesionowa o czterech 
szufladach. Kredens majy, szafa mała roz- 
bierana. Lucka 6, u stolarza.________ 24287
rządzenie jadalni orzechowe, tanio do 

U sprzedania. Ciepła 16, m. 8. 24227

Akuszerka S. P. z dyplomem Warsza^^j 
go uniwersytetu, zaopatrzona utensyJJ‘ 

gwarantującemi zdrowie położnic, udzi®la Ł0 
rady w zakresie swej specjalności. Przyj1]1. 
panie na słabość. Dla niezamożnych r°.,gj6 
stępstwa. Chmielna 33, mieszkania 17.

Akuszerka Frączak przyjmuje do s'e'’!Sg 
nie na słabość. Stare-Miasto 25. <17

Dżetowe roboty Antoniny Świeckiej, 
muje również wyszywanie jedwabie”11 ’ 
taszem. Miodowa 3. 2763^

(nla pań na karnawał! Fabryka 
• Udżetowych B. Jezierskiej, Nowy-&afly, 
Aż 21. Poleca: garnitury, pelerynki, doli" 
denka, staniki dżetowe, wyszycia: dżet*111’ s[9- 
tern, srebrem, szutaszem. Wykończeni0 
ranne. Ceny nizkie.____________ 23879

Łjjeble bardzo tanio, garnitur i inne mebla 
m salonowe, szafy, łóżka, umywalnia^ urzą­
dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljote- 
ka, szeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
druga brama, m. 15. 24053

Webie tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
orzechowy, szafy, komoda, biurko, umywal­
nia, otomana, bibljoteka, łóżka, garnitur gabi­

netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale­
ksandra, stróż wskaże. 23904
Efleble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
Ili komody, biurka, umywalki i inne po niepra- 
kty kowanie nizkich cenach. Krakowskie-Przed- 
mieście 10,' m. 6, obok Kopernika.____ 24295
BK eble po zwiniętym magazynie rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, wpo- 
dwórzu, w oficynie wprost bramy, Ipięt. 24313

  
kapelusze damskie podług żurnali ptO7 je- 
Hprzyjmują się do roboty. Szkolna X “ 
szk,ania X;18.  23050^^
| ekcje tańca w domu prywatnym wykuje 
Ubędzie art. baletu. Do kompletu br»a ci 
dwóch par. Warunki przystępne. Począt® p  
Nowego-Roku. Kiosk, Żurawia. _J;‘ J 
Mamka ze świeżym pokarmem poszll”jy 

miejsca. Wolska X 24, wiadomość11 
miolkowskiego. 24024_^<< 
Maszyny do szycia, oraz pończosznicze pŁp 

muje do reparacji mechanik Franko
Nowy-Świat 61. 24251_^--jy. 
Młoda mężatka może przyjąć dziecko 

karmienia. Wiadomość w kiosku, róg' v 
g' eJ 1 Nalewek. 28 1l^<?
Nagrody rs. 50. Zgubiono lub skra^.ąj 
Ił zostały dwie premjowe pożyczki rysą1 rj» 
emisji, serja 14796 X 33; 2-ej emisjb , (»- 
15134 X 50. Uprasza się znalazcę o <7, 
kowych na ulicę Marszałkowską pod 
właściciela domu. Zastrzeżenia gdzie 
u uczyniono.___________________24316—
Najtaniej, najdokładniej, najpospi®6^ jje’ 
I’jRuzin koszul jednego dnia) wykony']1 
liznę, kołdry, hafty, znaczenie, ubranm^y 
cinne—pracownia Jadwigi Cydzik, 
Świat 42. Zapas bielizny gotowej.
Abiady prywatne. Dawny kucharz bam’®pSt»' 
Ukowski do wynajęcia. Przyjmuj® . 
lunki w różnych rodzajach. Żurawia * ' 
strybucja.________________
nrzyjmę dziecko do piersi ze św’ieZ^(,Ipe’1' 
I karmem, za rogatkami Wolskiemi, 
tarzem ewangelickim, dom Justa.--  -.............- ———, po 
Pies koloru piaskowego, z czarną 

mops, zaginął 6 grudnia. Proszę 
dzić za nagrodą, Zielna 23, m. 7.

Pończosznicze wyroby dobrze^ 
konywa pracownia Rudzińskiej, No'”'. „

* 5-____________

Si E. Ostrowscy proszą Jana ^n°'' Ly "A 
.zawiadomić ich, o odebraniu pionK®^)a 

słanych jemu z Tomska 22 maja (5 
Studzieńca i o swoim adresie.

Innn korcy kartofli znanych ze swej do- 
jUUUbroci, do zbycia. Zamówienia przyj­
muje kantor węgla Młodeckiego, ulica Ery- 

wańska. 24179

intt-resa handl. i majątk.

Do sprzedania restauracja, egzystująca od 
lat 30 w dobrym punkcie. Warunki przystę­
pne. Wiadomość na miejscu.1 Ulica Żelazna 

Aż 61. 24001

Dom do sprzedania z ogródkiem, z dwoma 
frontami, jeden pod budowę, z dochodem rs.

1,000, do kupna potrzeba rs. 5,000. Wiadomość 
Plac Teatralny w kiosku. 24029

Kasy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od ift- 
nych cenników. — Marszałkowska 125. Si- 
kerski._______________________ 19397
upię złoto i srebro, sprzedaję tanio i zamie- 

nniani biżuterję na nową. Karmelicka Aż 27, 
ieszkania 1. 24263

Oklep duży, z wielką szybą wyfta.rnrm 
Opokojem przyległym i składem obsze 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej X 
telu Rzymskiego do wynajęcia. Wiad° i.ni 
na miejscu, lub Miodowa 15. Biuro ' 
czne, _______________ 2720jj^»>
Wykwintnie umeblowany, okazały 
Wnient pierwsze piętro, osiem Aje, 
cztery balkony, łazienka, przy Saskim ogT 
do wynajęcia zaraz. Reflektujący z>0^? 
w kantorze Kurjera pod signum 
wany."  24223  
Zaraz pokój kawalerski, frontowy,.2’®^, 

tro, oddzielny, rocznie 120 rs. Ul.
Aa 43. 24062^—

Doniesienia roznifli^'. ti.
Adres wielkiego wyboru łyżew, b Z|iu- 

znych, wyrobów nożowniczych, m-czy11 cj 
chennych najtaniej. Skład towarów 
Wisnowskiego, ul. Marszałkowska 10^, 
Chmielnej.  24224
Akuszerka W. D. z upoważnienia urzc?za8 

lekarskiego przyjmuje panie na kuracje, 0. 
dłuższy, umieszczenie dziecka, dyskrecja 1 
wnia się. Żurawia 9. 23781,—x*- ł-c^i*
Akuszerka z dyplomem medyko-chińj^j 

cznej akademji, zaopatrzona utens<2uj0 
gwarantującemi zdrowie położnic, 
panie na słabość i na czas dłuższy w współ . , 
i oddzielnych pokojach, radzi w zakresie 
specjalności. Słabość, umieszczenie dzicck ^ 
15 rubli. Dla niezamożnych czynią się 
ustępstwa. Widok X 7, m. 2. 24iy_^,

dystrybucja galanteryjna na pryncypalnej 
U ulicy do sprzedania, targ dzienny rs. 20. — 
Wiadomość Wielka 45, m. 18. 23991
Handel kolonjalno-dystrybucyjny z towara- 
Hmi spożywczemi od 9 lat egzystujący, wsku­
tek wyjazdu dla słabości zdrowia, do odstąpie­
nia. Żurawia Aż 5. 24047
Mto potrzebuje polisy jako podstawy do po- 
Iłżyczki, regulacji długów, zabezpieczenia sta­
rości, utrwalenia przyszłości familji, jako lo­
kację kapitału lub testację posagową, zechce 
podać swój adres pod A. B.30, Kurjer, a otrzy­
ma takową szybko, dogodnie, pod dyskrecją, 
tu lub na prowincji. 24195
Majątek ziemski do sprzedania lub zamiany. 
1?IZielna 9, m. 2. 24235
r ubli 67,000 do umieszczenia częściowo na 
Ifhypoteki. Zielna 9, m. 2. 24236
Aklepik wiktuałów z powodu wyjazdu do
Osprzedania. Piękna 68. 24230
A klep spożywczy i dystrybucja do sprzeda- 
tjiiia za 480 rs. z przyczyny konieczności wy­
jazdu szybkiego. Krucza 48. ' 24222
Oklep do odstąpienia z powodu pojedynczej 
Oosoby prowadzącej ten handel. Tamże miesz­
kanie z oknem widnem, spokojne, z całodzien­
ną opieką. Ulica Ślizka Aż 60. 24210
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
vnii. Leszno 23. 24046
Oklep dystrybucyjno-spożywczy z norymber- 
wszczyzną, w dobrym punkcie, dobrze procen­
tujący, dystrybucja opłaca komorne, z powodu 
zmiany interesu do sprzedania za pizystępną 
conę. Nowy-Świat X 12. 23992
Oprzedam kompletnie urządzony zakład wy- 
Onajmu ekwipaży. — Kantor Nowy-Świat 
Aż 25. 24184
Okład wódek do odstąpienia w dobrym pun- 
Okcie, targ do 40 rs. dzienuio, warunki przy­
stępne. Wiadomość Grzybowska AŻ 21, miesz­
kania 10. 24119
Oklep spożywczy z powodu wyjazdu tanio 
Odo odstąpienia. Pańska 86. 24169
J powodu nagłego wyjazdu jest do sprzeda- 
a.nia aklep spożywczo-dystrybucyjny, dobizo 
piocentujący, od lat kilkunastu istniejący.— 
Ulica Leszno Aż 63. ' ' 24174

o ls ale.i
rto wynajęcia sklep z mieszkaniem, lub 
Llodzielnie. oraz 4 pokoje z kuchnią. Chło­
dna 21. 24162
no wynajęcia mieszkanie zaraz lub od No- 
U wego-Roku, składające się z 5-ciu pokojów, 
kuchni i przedpokoju, z wszelkiemi wygodami, 
na parterze. Wiejska 1, mieszkania 11, szwaj­
car wskaże. • 23997
no wynajęcia każdego czasu, pod Aż 1—2 
Uprzy ulicach: Szpitalnej i Zgoda, lokal po 
cukierni z suterenami, przydatny na każdy za­
kład przemysłowy, oraz dwa lokale na 1-m 
piętrze, (7 i 5 pokojów), z meblami i wszelkie­
mi wygodami, niemniej mansarda dla malarza. 
Szwajcar wskaże. 24021
f°|o wynajęcia od 1 stycznia pięć pokojów, 
Uprzedpokój, kuchnia, alkowa, pasaż, wy­
gódka, dwie piwnice i góra wspólna, oraz wo­
dociąg i zlew’. Pierwsze piętro. Nowy-Świat- 
Aś 41, wiadomość u stróża. 2801

no wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod 
L?Aż 6, lokal składający się z 8-u pokojów, ze 

1 wszelkiemi wygodami, oraz stajnia i wozo­
wnia. . 2803
l/uźnia z oddzielnym domkiem, z ogrodem, 
Hdo wynajęcia od Nowego-Roku. Ul. Wolska 
X 39, u rządcy. 23355

I okal frontow’y oddawna zajmowany na re- 
Lstaurację i bawarję z ogródkiem, lodownią i 
oddzielnem mieszkaniem, jest do wynajęcia od 
Nowego-Roku przy ulicy Bednarskiej X 8. 
Wiadomość u właściciela domu. 24078
nfsieszkanie zaraz, lub od Nowego-Roku do 
Iłl wynajęcia, front, 4 pokoje, pasaż przedpo­
kój i kuchnia, dwa wejścia. Wspólna X 25, 
mieszkania 8. 24245
nd Nowego-Roku jest do wynajęcia pokój 
Ulub salon, przy rodzinie, z całodzienncm u- 
trzymaniem, za przystępną cenę. Ulica Mar­
szałkowska Aż 90, mieszkania 10, zastać można 
od 3 do 6 wieczorom. 23933
nokój lub salon.duży, umeblowany elegancko, 
rjest do wynajęcia każdego czasu. Świę- 
tokrzyzka Aż 43, m. 18. 23901
rjotrzebne od stycznia 2 pokoje, przedpokój, 
1 kuchnia, w 200 rs. około. Adresy: Kurjer 
S. W. 24194
nokój umeblowany, z usługą, zaraz do wy- 
r najęcia kwartalnie. Marszałkowska 132, 
mieszkania 4, 1-e piętro, front. 24017
niwnice wielkie, w środku miasta, potrze- 
| lnie od św. Jana. Daniłowiczowska 8, mie­
szkania 8. 24302
fjotrzeńny jest zaraz lokal, z 3-ch lub 4-ch 
1 pokojów, przedpokoju, kuchni, 2-ch wejść, 
bez względu na piętro i miejscowość. Wiado­
mość przy ulicy Złotej Aż 23, m. 6. 24181

nuchhalterję podwójną sposobem prakty- 
Dcznym, wyucza znany specjalista Dawison. 

IDzielna 27. 2705
Najlepsza metoda do nauczenia się języka 
11 niemieckiego w 3-ch miesiącach bez nauczy­
ciela, przez PI. Reussnera.. Cena całego dzieła 
j-s. 2 kop. 60. Oddzielnie kurs niższy kop. 60, 
kurs wyższy rs. 2. Metoda angielska kop. 75. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 152
N iemieckiego udzielam i przysposabiam do 
llróżnych szkół. Twarda 12—14. 24140
N auka kroju francuzka metodą rs. 6. Nauka 

pończoch rs. 10. Tamże potrzebne zaraz wy- 
kończarki do pończoch. Marszałkowska 145, 
mieszkania 24, 2-e piętro. 24200
Niemka pragnie udzielać lekcje konwersacji, 
Hw mieście i u siebie. Chmielna Aż 76, mie­
szkania 27. 24201
ASOba z wyższą muzyką poszukuje lekcyj, 
Uudziela takowych w domu i na mieście. 
Wiadomość od godziny 2-ej do 4-tej Nowo­
grodzka X 3, mieszkania 7r 24019
naryżanka udziela lekcyj francuzkiej kon- 
fwersacji, dla 2-ch albo trzech osób. Solna 
Aś IŁ • 2:3476

Atudcrt udziela lekcj j la b korepetycyj, spe- 
Ocjalnie języka russkiego 'j matematyki. Je­
rozolimska, d. 56, m. 13. 24202

JPosady i prace.
l/r oj czyni wydoskonalona potrzebna do 
llpierwszorzędnego magazynu sukien. Oferty 
w kantorze Kurjera Warsz. pod lit.: Ł. Z. 
Aż. 34. 24238
i/asjerki lub ekspedjentki poszukuje, młoda 
ftosoba z kilkoletnią praktyką. Wiadomość 
Włodzimierska Aż 3, m. 28. 2784
■Mjłody człowiek, z prowincji, prosi o miej- 
Hl see za lokaja w prywatnym domu, świade 

ictwa chlubne złożyć może. Oferty Kurjer pod 
,Lokaj". 24033
Asoba uzdolniona w krawiecczyźnie i kroju, 
Uposzukuje odpowiedniego zajęcia. Może wy­

jechać. Krucza Aż 19, m. 50. 24018
potrzebna starsza panna do sukien do ma- 
1 gazynu na wyjazd, na dobrych warunkach. 
W iadomość Ordynacka Ae 12, mieszkania 2.— 
M. Górska. 24213
, j Olka z początkami gimnazjalnemi i muzyki
1 bez konwersacji, szuka miej sca. Proszę, o 
i vój adres pod Aż 2, m. 9, Stare Miasto. 24298
nządca gospodarczy, kawaler, z dobremi 
nświadectwami, poszukuje posady zaraz, lub 
od Nowego-Roku. Oferty proszę składać pod 
lit. W. S. w biurze ogłoszeń RajchmanaiFren- 
dlera, Senatorska 26. 2807

Rządca znający gospodarstwo rolne, potrze- 
'flbny. Własnoręczny opis życia i kopie świa­
dectw składać w Kurjerze pod lit. X. Y. 24277
liczeń z pensją, chrześcjanin, potrzebnym 
Ujest do intezesu towarowego. Wymaganym 
jest ładny charakter pisma i ukończenie naj­
mniej trzech klas. Szczegółowe oferty w kan­
torze Kurjera pod lit. B. H. 24207
liczeń potrzebny do składu wódek K. Sznaj- 
Uder, róg Aleksandrji i Tamki X 2. 24303

Kupno i sprzedaż.
k zjafyckie, europejskie najrozmaitsze dywa- 

ny w wielkim wyborze! Kołdry, serwety, 
chodniki, pleidy itp. „najlepiej kupować" w 
głównym składzie Giełżyńskiego Piotra. Mar­
szałkowska 137. 2561

II ntyki meble i ohrazy do sprzedania. Świę- 
..Atojerska Aś 28, m. 8. 24256

K dres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
A chodników Kilty nowicza. Mazowiecka 16, 
wprost Erywańskiej. 2081
nilard do sprzadania. Wiadomość w fabryce 
□bilardów p. Myszkowskiego, róg Dobrej i 
"Bednarskiej Aś 54. 24198
phcę kupić algierkę niedźwiadkową w do- 
Ubrym stanie. Oferty można składać w skła­
dzie wódek. Marszałkowska Jtó 90. 24296
no sprzedania z powodu wyjazdu zaraz 
U urządzenie pokoju stołowego. Wiadomość 
ulica Zakroczymska Aż 17. m. 5. 24028
no sprzedania pies ceter, czarny, podpala-
Uny. Mokotowska 57, m. 12. 2787
no sprzedania pokojowy warsztat tokar- 
Uski metalowy. Obejrzeć można od 11—2 po 

.południu. Żurawia 2, mieszkania 10, u Ale­
ksandrowicza. 24079
Fortepian wiedeński mało używany, do 
r sprzedania. Sosnowa 11, ni. 3. 23921


